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Tylko dzięki cierpliwemu stanowisku Polski

udało się uchronić konferencję w Królewcu od całkowitego niepowodzenia.
PRASA FRANCUSKA I ANGIELSKA UWAŻA WYNIK ROKOWAŃ KRÓLEWIECKICH ZA UJEMNY.

Paryż, 4.4 (PAT) Pet.rinas, omawia 
ąc -w „Echo de Patris“ rezultaty kon­

ferencji królewieckiej, podkreśla 
liczne dowody chęci pojednania, oka 
zane przez ministra Zaleskiego i za­
silacza, że nie zdały się one na róo. 
Potrafiono zaledwie ubrać w pj-zyzwo 
i te pozory zerwane rokowani..

Waldemaras w końcu lutego z jiro 
ponowa! odbycie konferencja w Kró­
lewcu jedynie w celu uniknięcia na 
sesji marcowej nagany zc stromy Ra­
dy Liigi Narodów, jeżeliby się stoeo- 
wa! do kunktaiorsikicli metod, zaleca­
nych przez ministra Stresemanna.

Możliwe jest — tańczy Petr.inax — 
że marszałek Piłsudski, widząc wszel 
kie środki prawne wyczerpane oraz 
bezsilność Genewy, zt-ch<-e bronić 
własnemi środkami powierzonych 
mu interesów, lecz wątpliwe jest, 
czy Stresemann i Cziczerin zcchcą o- 
puśeić swego protegowanego, t. j. 
Waldemarasa.

Londyn, 4-1. (PAT.) „Daily Tele­
graph", komentując przebieg konferen­
cji polsko-litewskiej w Królewcu, pisze: 

' P. M. S. ’
NA TERYTORJUM KSIĘSTWA 

CIESZYŃSKIEGO.
Cieszyn, 4.4 (PAT) W niedzielę 

odbyło się w Cieszynie doroczne wal 
ne zgromadzenie Macierzy szkolnej 
księstwa- cieszyńskiego pod (przewod­
nictwem prof. Sima w obecności 500 
delegatów, reprezentujących 75 koła 
oraz przybyłych gości, mianowicie 

d-ra Farnifca, dr. Wysockiego z Kra­
kowa, reprezentanta T. S. L. i dyr. 
Stemle-ra, reprezentanta Polskiej Ma 
cierzy szkolnej z Warszawy. Zebra­
nie zagaił linsp. Buzek, prezes Macie­
rzy, który poświęcił wspomnienie za 
służouym: działaczom ś. p. Antonie­
mu Osuchowskiemu i d-rowi Michej­
dzie. Dyr. Stempleir wygłosił odczyt 
o prowadzeniu bilbl jolek ludowych. 
Sprawozdanie zarządu głównego 
składali prof. Młynek i skarbnik dr. 
Ilalfar. Wysłano depeszę z podzięko 
waniem do wojewody Grażyńskiego, 
za gora.ee popieranie Macierzy.

PRZERWANIE ROKOWAŃ POLSKO - 
CZECHOSŁOWACKICH.

Warszawa, 4-4. (Tel. wl.) Rokowania 
handlowe polsko - czechosłowackie w 
sprawie stawek celnych zostały przer­
wane z powodu świąt Wielkanocnych. 
Przerwa ta została wyzyskaną dla zlożo- 
nia przez obie delegacje sprawozdań 
swoim rządom oraz w celu uzyskania 
dalszych instrukcyj, dotyczących przy­
szłych ro-kowań

HALNY WIATR W ZAKOPANEM.
Zakopane, 4.4 (AW) W ciągu dnia 

ouiegdajszego i wczorajszego nad Za 
kopanem i okolicami wiał bardzo sil­
ny wiiałr halny.

W Zakopanem ucierpiało wicie 
szyb a nawet dachów

Fuzja Wyzwolenia
ZE STRONNICTWEM CHŁOPSKIEM.
Wilno, 4-4. (AW.) Jak podaje „Slowo“, 

ostatnio na terenie powiatu Wileńsko- 
Trockiego nastąpiła fuzja Stronnictwa 
chłopskiego z Wyzwoleniem, lego rodzą 
ju połączenie nastąpić ma również i w 
innych powiatach. Według informacyj 
„Słowa“, nowe stronnictwo zamierza 
wciągnąć do swoich szeregów również 
członŁów N. Ł Cłk

'l

Tylko dzięki cierpliwości i pojednaw- j nowisku udało się utrzymać kontakt, na 
czemu stanowisku ministra Zaleskiego wiązany po 7 latach całkowitego odosob 
uchroniono konferencję przed całkowi- j mienia. Sprawę litewską zdołano pod- 
tem niepowodzeniem. Dzięki temu sta- g dać jeszcze ściślejszej próbie słuszności

Po 300 latach istnienia
HISTORYCZNA WINIARNIA FUKIERA ZOSTAŁA SPRZEDANA.

Warszawa, 4.4 (Tel. wł.) Słynna 
wiinianma na Rynku staromiejskim 
w stolicy, która od 500 lat yozostawa 
ła w rękach rodziny Fulderów, zo­
stała spr-zedana. Wiraż z winiarnią 
sprzedane zostały również piwnice i 
historyczny dom „Pod Okrętem44.

Starą wimionniię nabył za jeden mi 
ljon zł. p. Witkowski, właściciel fir­
my kolonjałno - winnej Krzemiński 
przy ulicy Trębackiej.

Ostatni z rodu Fukierów otrzyma! 
z tego dożywotnią rentę w wysokości

Odprężenie w konflikcie celnym
AUSTRO - POLSKIM.

J Wiedeń, 4-4. (AW.) Jak słychać, na- 
J stąpiło w ostatnich dniach w konflikcie 
■ celnym austro-polskim pewne odpręże­

nie, mimo, że dotychczas nie nadeszły 
zapowiedziane przez Rząd polski nowe 
propozycje. Korzystne wrażenie wywo­
łało cofnięcie zarządzenia wobec owych 
towarów, które były zgłoszone przed dn. 
14 marca rb. do odprawy celnej, ale nie 
miały jeszcze pozwolenia na przywóz i

Przygotowawcze
DLA UMOŻLIWIENIA SPŁA 1

Kowno, 4-4. (AW.) Z polecenia władz 
kowieńskich urząd komunikacji wodnej 
przystąpił do wstępnych prac nad re­
gulacją Wilji, na odcinku od granicy 
polskiej do Kowna. M. in. prawdopodob­
nie zaraz po świętach podjęte zostaną 
prace nad oczyszczeniem łożyska rzeki 
od wielkich głazów, utrudniających .

Oimiżenie kontyngentu węgla
IMPORTOWANEGO Z POLSKI DO CZECHOSŁOWACJI.

Praga, 4-4. (PAT.) Biuletyn prasowy . cych rewizji traktatu handlowego z Pol- 
wydawany przez departament prezy- ską, kontyngent w^gla polskiego impor- 
djum rady ministrów donosi, iż na sku- towanego do Czechosłowacji został obni- 
tek per trak tacy j warszawskich, dotyczą- żony z 60 do 50 tys. ton.

Trzęsienie ziemi
W OKOLICY WIEDNIA

Wiedeń, 4-4. — Wczoraj znana roiej- 
I scowość przemysłowa pod Wiedniem 
i Wieiner Neustadt została nawiedzona 

trzęsieniem ziemi, które odczuto w kie­
runku z południa na północ. Wstrząsy zie 
mi powtarzały się kilkakrotnie. Gdy w 
ruchu ulicznym w zgiełku mało zauwa-

HERIOT NIE BĘDZIE KANDYDOWAĆ

Paryż, 4-4. (A W.) Herriot oświadczył 
współpracownikowi „Joumal“, że zobo­
wiązał się wobec Poincarego nie brać u- 
działu w kampanji wyborczej. Herriot 
sądzi, że radykali wejdą do izb wzmoc­
nieni, ale nie jest jeszcze pewnem, czy 
uda się utrzymać podstawę radykalno- 
soc j alifatyczną.

6 tys. złotych rocznie oraz dożywot­
nie mieszkanie w starym domu.

Rentę wzięli wierzyciele.
P. Witkowski zamierza nabyć rów 

nież kamienicę sąsiednią między doi 
mem Fuikiera i kamienicą książąt Ma 
zowiieckich i urządzi w nich restau­
rację i winiarnię w stylu staropol­
skim.

Ponieważ dom „Pod Okrętem44 jest 
zabytkiem historycznym, przeto żad 
nych przeróbek nie będzie wolno w 
nim robić.

które miały być oclone wedle stawek 
y odwyższonych. Podwyższenie pewnych 
kontyngentów wywozowych przyjęto tu 
z zadowoleniem do wiadomości. Mimo 
wszystko kola poinformowane uważają 
obecną sytuację za bardzo poważną, a 
to z tego względni, że konkurenci ni omieć 
cy rozpoczynają bardzo silne starania 
w kierunku wyrugowania dostawców 
polskich z Targów wiedeńskich.

prace litewskie
U DRZEWA DO KŁAJPEDY.
spław drzewa. Ma nastąpić to w związ­
ku ze spławem drzewa polskiego do 
Kłajpedy. Pozatem specjalna komisja 
ma udać się na pogranicze, celem wyzna 
czernią odpowiedniego miejsca nad rze­
ką Wilją tuż przy granicy polskiej, na 
budowę gmachu, przeznaczonego na u- 
rząd celny.

■ żono trzęsienie, w domach poruszały się 
i obrazy, przewracały stoły i krzesła. Na 
i wueży kościoła farnego strażnik odczuł 

poważne przechylenie wieży. Trzęsieniu 
towarzyszył grzmot podziemny. Za wy­
jątkiem rysów w niektórych gmachach 
większych szkód nie zanotowano.

NOWE TRZĘSIENIE W MAŁEJ
AZJI.

Angora, 4.4 (PAT) Nowe ■wstrząś­
nięcia podziemne w wilajecie srnyr- 
neńskiim spowodowały poważne szko 
dy. Ofiar w ludziach nie było. W po­
bliżu Torbali z pod ziemi wytrysnęło 
źródło, bijące wysokim słupem 
■w górę. 

i rzeczywistości w atmosferze pokojo­
wych dyskusyj i przy stałym nacisku 
zrozumienia konieczmości materialnych, 
Rozwiązanie kwestyj spornych, istnie­
jących między obu narodami, może się 
okazać rozstrzygnięciem zagadnień, któ­
re stanowią ciągle jeszcze groźbę poko­
ju w niebezpiecznym zakątku Europy.

rze Tow. Akc. Lilpop, Rau w War­
szawie, przeżywszy lat 75, po dłu­
giej a ciężkiej chorobie, zasnęła w 
Panu dnia 5 kwietnia 1928 rokn 

w Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok z domu 

przedpogrzebowego na cmentarz 
do grobu rodzinnego nastąpi we 
czwartek dnia 5-go b.m. o godz. 9 
przed południem, na które to smut­
ne obrzędy stroskane dzieci i wnu­
ki zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych.
Zakład pogrzebowy „Concordia**  

Jana Wolnego.

i
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JULJA STATTLEHOWA | 
wdowa po inżynierze, b. Dyrekto- 
rze Tow. Akc. Lilpop, Rau w War-

S& szawie, przeżywszy lat 75, po dłu- ggg 
giej a ciężkiej chorobie, zasnęła w Og 

Uli Panu dnia 5 kwietnia 1928 roku 
w Krakowie.

Wyprowadzenie zwłok z domu 
przedpogrzebowego na cmentarz ^3 

H do grobu rodzinnego nastąpi we Igg 
g czwartek dnia 5-go b.m. o godz. 9 gSg| 

SNb przed południem, na które to smut- eM 
KI no obrzędy stroskane dzieci i wnu- 
I ki zapraszają Krewnych, Przyja-

ciól i Znajomych.

Zakład pogrzebowy „Concordia**  ® 
Jana Wolnego.

Przyspieszenie terminu
WYPŁACENIA DODATKU 

URZĘDNIKOM I WOJSKOWYM.
Warszawa, 4-4. (Tel. wł.) Dodatek dla 

urzędników państwowych i wojskowych 
wynoszący 45 proc, ich uposćrżeń kwar­
talnie będzie wypłacony w terminie 
przyspieszonym. Pierwsza połowa zo­
stanie wypłaconą w dniu 20 bm., druga 
zaś dnia 20 maja rb.

WALKA Z KŁUSOWNICTWEM
Zakopane, 4.4 (AW) Przy współ­

działaniu koimiisairjaitu policjii pań­
stwowej w Zakopanem przystąpiono 
w okolicach tatrzańsikich do energdez 
ucj waliki z kłusownictwem.

W ciągu dni ostatnich dokonano 
rewizji u szeregu górali podejrza­
nych o trudnienie się kłusownic­
twem.

Wykryto dość znaczną ilość broni 
myśliwiskiiej, którą skonfiskowano. 
Rewizje podobne trwają w dalszym 
ciągu.

DR. HERMES PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJI.

Berlin, 4-4. (PAT.) Według doniesień 
prasy tutejszej, b. minister finansów i 

*■ przewodniczący delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską, dr. 
Hermes z powodu wybrania go na sta­
nowisko prezesa niemieckiego związku 
chłopskiego złożył gabinetowi Rzeszy 
swą dymisję ze stanowiska przewodni­
czącego delegacji niemieckiej uo roko­
wań z Polską. Gabinet Rzeszy jednak 
na wniosek ministra Stresemanna uchwa 
lił dymisji tej nie przyjąć i nadal po­
wierzyć ministrowi Hermesowi stanowi­
sko przewodniczącego delegacji nie­
mieckiej do rokowań z Polską

B. CESARZOWA ZYTA POWAŻNIE 
ZACHOROWAŁA.

Berlin, 4-4. (PAT.) „Telegraphen U- 
nion’’ donosi z Paryża, że według nade- 
6zlych tam wiadomości z S. Sebastian, b. 
cesarzowa Zyta poważnie zachorowała.

GENERAŁ WRANGEL CHORY.
Bruksela, 4-4. (PAT.) Generał Wran- 

gel ciężko zachorował. Do loża chore­
go wezwano z Paryża rosyjskiego leka­
rza iprof. dr. Aleksaindrejewsk^

gora.ee


■RUR JER ZACHODNI Cz.A\*ar?ek. 5 Ewfe&Ma 1928 roku, Nr. 9?T

Fałszerze 
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak 
częstotabletki Aspińn.
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„®sjceŁ“ po 6 albo 20 sztuk 
(w czworokątnem plaskiem 
pudełeczku tekturowem z czer­
woną opaską).

Do ncbycia we wsiyilidch 
aptekach.

PRZEGLĄD PRASY
Ukraińska odpowiedź

NA ZACHWYTY „ROBOTNIKA".
Undowski poseł Dymitr Palie w za­

mieścił w „Nowymi Czasie’* artykuł, 
będący charakterystyczną odpowie­
dzią na zachwyty warszawskiego 
„Robotnika44 z powodu głosowania 
ukraińców w Sejmie na rzecz wybo­
ru. marszałkiem Daszyńskiego:

Berlin, 4-4. (PAT.) „Telegraphen U- 
nioń’ donosi z Moskwy, że prokurator 
sowiecki Krylenko po powrocie z Rosto­
wa złożył „Polithifu-ru“ sprawozdanie ze 
stanu śledztwa przeciw osobom, wmie-

Konkurs literacki.
Śląskie Towarzystwo literackie uchwa 

liło, aby w dniach najbliższych rozpi­
sać konkurs literacki na powieść, sztukę 
dramatyczną i utwór opisowy o Śląsku. 
Wyznaczone zostały trzy nagrody: 1) 
12.500 zł., 2) 12.500 zł., 5) 10.000 zł.

Groźba strajku tramwajarzy.
Stosownie do decyzji zapadłej na ze­

braniu Związku tramwajarzy w Król. 
Hucie w dniu 5 bm. strajk rozpocząć się 
miał wcozraj o godz. 24. Delegaci wy­
brani na tem zebraniu odbyli w dniu 
wczorajszym konferencję u komisarza 
demobilizacyjnego, w wyniku której po­
stanowiono j-az jeszcze zastanowić się 
nad kwestją strajku i w tym celu zwo­
łano po raz drugi zebranie do Domu lu­
dowego w Król. Hucie, gdzie uchwalono,

Nie dlatego — pisze Paliów — ukra­
ińscy posłowie oddali swoje głosy na po- . 
sla Daszyńskiego, że jest on socjalistą, a • 
tylko dlatego, ponieważ kandydatura je- : 
go była demonstracją przeciw p. Bartlo- j 
wi. Bądźcie pewni panowie socjaliści, że I 
gdyby'kandydatem Rządn był przedstawi- | 
ciel demokracji Daszyński i gdyby prze- i 
ciwko niemu wysunięta była deroonstra- | 
cyjna kandydatura choćby Grabskiego, to 1 
ukraińskie głosy padłyby nie na Daszyń- J 
skiego, lecz na Grabskiego, bo kierujemy 
się zupełnie czemś innem, aniżeli wy chce 
cie. Sen o współpracy demokracji dawno 
się już skończył.

Po Królewcu.
Pisząc o rezultacie polsko-litew­

skiej konferencji w Królewcu, „Ga­
zeta Warszawska* 4 zaznacza, że w o- 
becnych ■warunkach nie można się 
było spodziewać większego sukcesu i 

słuszną jest rzeczą wykazywanie przez 
Polskę wielkiej cierpliwości i wyrozu­
miałości. A to tembardziej, że czynniki 
wynikające z natury i układu stosunków 
działają na naszą korzyść. jest rzeczą 
nienormalną, by dwa kraje ze sobą są­
siadujące ńie miały uregulowanego współ 
życia. Stan taki długo utrzymać się nie 
da. Życie jest silniejsze od ludzi, jego wy 
mogi zmusza prędzej lub później Litwę 
do pogodzenia się z istniejącym stanem 
rzeczy. Dążenie zaś do usunięcia wszyst­
kich powodów do zatargów jest w Euro­
pie tak mocne, że zewsząd widać^ nacisk 
w kierunku unormowania stosunków pol­
sko-litewskich. Dyplomacja polska ma te­
dy zadanie dość łatwe i trzeba by już z 
naszej strony dużej niezręczności, by nie 
doprowadzić do pomyślnego zakończenia 
rozpoczętych rokowań. Jedno tylko trzeba 
powtórzyć: opinja polska musi się uzbro­
ić w cierpliwość, bo sprawa, jak to zazna­
czyliśmy powyżej, wymaga czasu. Koniecz 
nośei życiowe pracują jednak na naszą 
korzyść, trzeba im tylko działanie ułatwić.

Król Afganistanu
NIEZADŁUGO W YRUSZY DO POLSKI

Warszawa, 4-4. (Tel. wł.) Z kół dyplo­
matycznych dowiadujemy 6ię, że król 
Afganistanu Amanulah w połowie przy­
szłego tygodnia uda sie z Londynu do 
Berlina, skąd wyjedzie do Warszawy.

UKŁAD AMERYKAŃSKO-CHINSKI
Tokio, 4.4 (A W) Zawarty ostatnio 

układ amerykańsko - chiński, sfery 
miarodajne w Japom ja uważają za za 
sadniczy zwrot w polityce Wielkiej 
Brytanji w stosunku do Chin.

Uregulowanie zaś pretensyj japoń 
©kich nastąpić ma dopiero w nowym 
na jibliższym układ zie.
ZARAZA CHOLERY NA OGRĘCIE.

Singaporg, 4.4 (AW) Japoński sta­
tek, który wyruszył stąd przed dyvo- 
ma dniami z 780 emigrantami do 
Afryki powrócił wczoraj wieczorem do portu.

Na statku tym wybuchła zaraza 
cholery. Z pośród podróżnych z marlo 
już 7 osób.
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Historia i osobliwości parlamentów.
NAJSTARSZE PARLAMENTY W EUROPIE. — PARLAMENTY RÓŻNOJĘ­
ZYCZNE. — SKOMPLIKOWANY USTRÓJ ROSJI. — KTÓRE PARLAMENTY 

SĄ NAJLICZNIEJSZE?
Z powodu niedawnego otwarcia par­

lamentu w Warszawie zaciekawi nie­
wątpliwie czytelników historja i niektó­
re osobliwości parlamentów w święcie.

Najstarszy wybieralny parlament ma 
odległa Islandja. Parlament ten po 
raz pierwszy zebrał się w 929 r. dla usta 
lenia czy Islandczycy mają przyjąć 
chrześcjaństwo.

Drugim z rzędu jest parlament an­
gielski, ustalony na mocy „Magna Char- 
ta“ króla Jana w XIV wieku. Parlament 
ten posiadał osobliwą szczególność: po­
cząwszy od r. 1557 prawo wyboru mie­
li tylko należący do jednej z licznych 
zawodowych korporacyj rzemieślni­
czych istniejących podówczas w Anglji. 
Prawo to usunięto dopiero około r. 1700.

Na trzeciem miejscu znajduje się par­
lament t. zw. „Riksday**  szwedzki, zwo­
łany przez bohatera narodowego En- 
gelbrechta, dnia 6 stycznia 1455 r. w Ar- 
boga. Posłom przysługiwało prawo mó­
wienia po łacinie, lecz poza tem mogli 
przemawiać w jednym z czterech ów­
czesnych języków skandynawskich.

Za czasów Austrji, w jej podobnym 
do wieży Babel parlamencie, mówiono 
tylko czterema jeżykami: niemieckim, 
węgierskim, włoskim i tureckim. Kilka 
państw o ustroju parlamentarnym posia 
da jedno tylko ciało ustawodawcze, jak 
np. Bułgar ja z „Sobraniem“ o 247 człon­
kach, Kostarika z „Kongresem**  (45 po­
słów), Estonja z „Riligikogu**  (100 po­
słów), Finlandja z „Eduskunta“, złożo- 
nem z 200 członków, Gwatemala z „Wici 
kiem Zgromadzeniem**  o 69 posłach, 
Łotwa z „Djetą“ lub „Salimą**  (100 
członków), Lichtenstein z Djctą złożoną 
aż z 12 członków), Rzeczpospolita An- 
dorry z „Wielką Radą**  i 24 posłami Li­
twa z Sejmem o 85 członkach, Luksem­
burg z Izbą (47 posłów), San Marino z 
„Radą Generalną**  60 członków, Panama, 
Salwator, Sjam, Jugosławja ze „Skup- 
czyną“ o 515 posłach, Turcja z „Wiel- 
kiem Zgromadzeniem Narodowem**  z 

Prokurator sowiecki Krylenko
KONIECZNIE CHCE PROCESU W SPRAWIE AFERY DONIECKIEJ.

Szajka bandytów hulała
NA ULICACH JAROSŁAWIA,

Lwów, 4-4. (AW.) Z Jarosławia dono­
szą o dwuch śmiałych napadach, doko­
nanych przez 5 bandytów uzbrojonych 
w rewolwery. Na ul. Kołłątaja w Jaro- 

1 slawiu około godz. 9 wieczorem 5 ban­
dyci napadli na jadącego wozem K. Mi- 
kuliszyna, inkasenta rozlewna piwa w 
Jarosławiu, którego ściągnęli z wozu i 
zrabowali kilkaset złotych, pochodzą­
cych z inkasa. Ponieważ stawiał opór, 
wywiązała się bójka, w czasie której je­
den z bandytów strzelił, raniąc Mikuli- 
szyna ciężko w brzuch.

Badany przez policję Mikuliszyn ze-

Echa śląskie.

281 członkami, oraz Ekwator.
Nader skomplikowany jest ustrój pań­

stwowy Rosji w U. R. S. S. Na pierw­
szym planie stoi „S. S, S.“, czyli „Fede­
ralny Kongres Sowietów4*, najwyższa 
władza konstytucyjna, złożona z 2.276 
„towarzyszy**  obojga płci, następnie „Z. 
J. K.“ czyli „Centralny Komitet Egze­
kucyjny* 4 pod przewodnictwem Kalini­
na, złożony z Rady Federalnej (450 
członków i 299 zastępców), wreszcie Ra­
da Narodowościowa z 151 członkami i 55 
zastępcami.

W Europie najliczniejsze parlamenty 
są: angielski 642 lordów i 615 posłów, 
francuski 584 posłów i 514 senatorów, 
polski 444 posłów 111 senatorów, nie­
miecki 495 i 66, rumuński 569 i 201, wę­
gierski 245 i 245, czechosłowacki 500 i 
150, kolejno następują: Grecja 286 i 100 
Szwecja 250 i 150, Belg ja 181 i 155, 
Szwajcarja 198 i 144, Portugalja 164 i 
74, Danja 140 i 76, Irlandja 155 i 60, Ho- 
landja 100 i 50, Gdańsk 120 i 21, Austrja 
165 i 50, Norwegja 75 i 25, Al ban ja 55 i 
18, Islandja 28 i 14.

W Afryce, poza posiadłościami Anglji, 
istnieją 2 tylko parlamenty: w Egipcie 
214 i 114 i w Liberji 17 i 10. W Ameryce 
Północnej Stany Zjednoczone mają 455 
posłów i 96 senatorów. Brazylja 212 i 
62, Argentyna 158 i 50, Chili 118 i 56. W 
Urugwaju żonaci 18-Ietni mają już pra­
wo głosu. W Meksyku, w Stanach Zje­
dnoczonych i w Kanadzie również i ko­
biety są uprawnione do glosowania.

W Europie mogą być posłami kobiety 
polskie, angielskie, niemieckie, austrjac 
kie, skandynawskie, rosyjskie, belgij­
skie, estońskie, finlandzkie, łotewskie, 
litewskie, luksemburskie i czechosło­
wackie. Pierwszą kobietą wybraną do 
parlamentu była Lady Astor, Angielka: 
w Holandji p. Bronsveld - Yitinga, żona 
protestanckiego pastora, która niedaw­
no przeszła na katolicyzm i wstąpiła do 
Benedyktynek.

szanym w aferę doniecką. W sprawozda­
niu tem Krylenko oświadcza, że wszyst­
kie zarzuty przeciw aresztowanym pod­
trzymuje i że proces odbędzie się w Mo­
skwie.

sa-
ich

RANIĄC CIĘŻKO 2 OSOBY.
znał, że bandyci mieli poczernione 
dzą twarze, wobec czego nie mógł 
rozpoznać.

Tej samej nocy, w trzy godziny póź­
niej, ci sami sprawcy usiłowali włamać 
się do sklepu Dymitra Saważyń&kiego 
w Jarosławiu. Kiedy ■woźny pocztowy 
Barlok usiłował przeszkodzić im w tem, 
jeden z bandytów strzelił do niego z re­
wolweru, raniąc go ciężko; napastnicy 
zbiegli. Mikuliszyna i Barloka odwiezio­
no do szpitala, gdzie walczą ze śmiercią. 
Policja wdrożyła energiczne dochodze­
nie.

j iż strajk odracza się do dzisiaj godz. 4 
? popoł. z zastrzeżeniem, że o ile wyrok 
' komisji arbitrażowej, który ma zapaść 

dzisiaj wypadnie na niekorzyść pracu- 
t jących, strajk bezwzględnie rozpocznie 
< się o godz. 4 popoł.

Dodatkowe pociągi Katowice —
? Zakopane.

Dyrekcja kolei państwowych komuni­
kuje: Z powodu spodziewanej zwiększo­
nej ferkwencji podróżnych w czasie 
Świąt Wielkanocnych zaprowadza się od 
4 do 10 kwietnia rb. włącznie wagon 
bezpośredniej komunikacji 2-5 klasy Ka 
towice — Zakopane przy pociągach nr. 
2417-425-6115 odj. z Katowic godz. 20.50 
— przyj, do Zakopanego godz. 6.10 i z 
powrotem przy poc. nr. 6116-420-2416 
odj. z Zakopanego godz. 52.15 przyj, do 

J Katowic godz. 8.44.

Wiadomości ze stolicy.
WIEC PROTESTACYJNY PRZECIWKO 

ZAJŚCIOM NA ŚLĄSKU. Związek obrony 
kresów zachodnich organizuje w Warszawie 
W- pierwszych dniach po świętach wielki 
wice protestacyjny przeciwko ostatnim zaj­
ściom na Górnym, Śląskn i teroryzowaniu 
mniejszości polskiej na Śląsku Opolskim w 
związku ze zbliżającemi się wyborami do 
niemieckich ciał ustawodawczych.

ZJAZD Y. M. C. A. Rządowa „Epoka” 
donosi o walncm zebraniu delegatów 
Y. M. C. A. w Warszawie. Pisze, że zebra­
nie było poprzedzone nabożeństwem w ko­
ściele OO. Kapucynów. „Polak - Katolik” 
przeczy natomiast, by takie nabożeństwo dla 
i. M. C. A. zostało odprawione. Najwidocz­
niej więc ten sam trick, którego w r. ub. 
użyła Y. M. C. A. w Krakowie, donosząc o 
nabożeństwie w kościele Marjackim.

SKAZANIE P. WIENIAW - DŁUGO­
SZOWSKIEGO. Na wokandzie w warszaw­
skim Sądzie apelacyjnym znalazł się proces 
przeciw p. Tadeuszowi Wieniawie - Długo­
szowskiemu, oskarżonemu o podburzanie 
do obalenia istniejącego ustroju państwowe- 
Eo w drodze rewolucji. Przedmiotem sprawy 
ył numer redagowanego przez oskarżone­

go wydawnictwa „Za Wolność” z dnia 1-go 
maja 1926 roku, zawierający artykuł p. t. 
„Rewolucja czy ewolucja” oraz wiersz An- 
dreja^ Bicłyja p. t. „Chrystus ZmartWych- 

| wstał”. Oba te utwory tchną wyraźną ten­
dencją antypaństwową i zawierają wskaza­
nia i pouczenia rewolucyjne. Sąd okręgowy 
skazał Wieniawę - Długoszowskiego na rok 
ciężkiego więzienia, zwalniając go za 
kaucją w wysokości 1.000 zł. Skazany zaapc 
lował. Sąd apelacyjny pod przewodnictwem 
sędziego Syromiatnikowa wyrok zatwier­
dził.

CZY PROKURENT PODLEGA UBEZPIE­
CZENIU W KASIE CHORYCH? Sąd apela­
cyjny w Warszawie rozważał sprawę z po­
wództwa firmy Tow. akc. L. .Spiess .prze­
ciwko Kasie chorych w kwestji obowiązko­
wego ubezpieczenia prokurenta firmy od 
choroby. Sąd w wyroku orzekł, iż art. 4 ust. 
z 15 maja 1920 roku, zwalniając kierownic­
two przedsiębiorstwa od obowiązku ubez­
pieczenia, nie ma zastosowania do proku*  
rentów, którzy łącznie firmę reprezentują.

WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKA W 
WARSZAWIE. Przybyła do Warszawy wy­
cieczka czechosłowackich działaczów samo­
rządowych i społecznych. Wycieczka liczy 
14 osób. Na czele jej jest przedstawiciel cze­
chosłowackiego ministerstwa oświaty, di> 
Leopold Calabek.

Komu sprzyja szczęście?
WYGRANE LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

Warszawa, 4.4 (Tel. wł.) W 24^ym 
dniu ciągnienia 5-cj klasy 16-ej lo­
terii państwowej większe wygrane 
podły na następujące numery:

25.000 zł. — nr. 96990. 
10.000 zł. nr. 7907.
5.000 zł. — nr. 95041 100589
3.000 zł. — nr. 45518. 
2.00 zl. — nr. 83900.
1.000 zł. — ńr. 18744 65865 95616 

102501 105898 108580 119515 123205 
126005 126476.

600 zł. — nr. 57128 59076 45605 
49818 51954 64162 65045 91562 96825 
104507 109447 109670 121128 125127.

500 zl. — nr. 5559 6201 15842 19151 
21152 35736 55857 58460 44510 45766 
45855 46750 49055 51605 55590 61706 
62458 62802 62809 665S4 66994 67074 
74122 83272 85517 83833 84526 96S12 
97444- 99679 101000 104784 112404 
114950 115029 120802 125774 126167 
129892.400 zł. — nr. 425 6447 8146 9156 
9965 10610 11971 12228 12886 15555 
141124 18511 18865 19588 20425 21479 
22169 25114 25861 23942 24201 24784 
25127 26460 26877 29965 50440 52470 
35025 54199 34984 56S16 59955 40855 
41546 43058 45240 47198 48148 49622 
49651 51201 51214 51520 53185 55555 
55584 55927 54286 54502 54576 55756 
56178 56229 57044 57181 58101 58292 
58626 61129 61580 64352 65564 65801 
65877 66712 67030 68739 71287 75380 
73628 73876 74078 74156 74410 74582 
74698 75141 76009 76997 77803 79516 
80061 80511 82759 827S1 82915 84669 
85145 85726 86252 87018 87557 88050 
90555 95182 94937 95044 95049 97045 
97342 99466 100009 101871 102036
102138 102552 102778 105402 103595
105741 1038S2 107481. 107958 108525
109165 109961 110866 111504 112692
115059 115092 115109 115217 116752
117571 117657 118256 118579 119624
119665 121072 121177 121259 121300
122980 124296 126521 126849 127169
127824 128126 128461 128759 129475.

POGŁOSKI O ZAMORDOWANIU 
TROCKIEGO.

Wiedeń, 4-4. (AW.) Tutejsze poselstwo 
sowieckie oświadcza, że nic otrzymało 
żadnych wiadomości o zamordowaniu 
l;ił> uciecaoe Trockiego.
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Rozwiązanie naszej Łamigłówki Świątecznej
Wylosowane nagrody.

iI

638 dobrych rozwiązań.
Rozwiązanie naszej „Łamigłówki 

Świątecznej" polegało na zestawie­
niu rozrzuconych w poszczególnych 
numerach „Kurjera Zachodniego" 12 
wierszy znanej powszechnie bajki 
Ignacego Krasickiego p. t. „Kulawy 
i ślepy". Poda jemy tę bajkę W takim 
kształcie, w jakim należało ją nam 
przesłać.

KULAWY I ŚLEPY.
Wiódł kulawy ślepego, dobrze im sio działo. 
Ale, żc to ślepemu nicznośuem się zdało, 
Iż. musiał 
Wziął kij

Idą; a w

1
1

1

zawsze słuchać, co kulawy prawi, 
w rękę: „Ten, rzecze, z szwanku 

nas wybawi".
tem kulawy krzyknie: „Umknij 

w lewo".
ślepy wprost; i choć z kijem, uderzył łbem 

w drzewo.
Idą dalej: kulawy przestrzega od wody; 
ślepy w bród; sakwy zmaczał, nie wyszli 

bez szkody.
Nakoniec przestrzeżony, gdy nie mijał dołu, 

ślepy i kulawy zginęli pospołu.
ten winien, co kijem bezpieczeństwo mie­

rzył,
ten, co bezpieczeństwo głupiemu powie­

rzył.
Ignacy Krasicki.

Dobre rozwiąza.nie „Łamigłówki
Ś w i ątec zne j ‘‘ nadesła 1 i:

1) Jerzy Cwalina. 2) Wacław Bacia. 5) Ni­
na Jedlińska. 4) Kazimiera Zimowska. 5) Ka­
zimiera Braunowa. 6) Piotr Belczyński. 7) 
Jerzy Mazur. 8) A. Koplowicz. 9) Czesław 
Jamrośkicwicz. 10) Jerzy Zawadzki. 11) Sta­
nisław Włosek. 12) Jędrek Dzikowski. 15) 
Zosia Tyszkiewiczówna. 14) Stefan Robakow 
ski. 15) Marysia Borkówna. 16) E. Bakalarz. 
17) Lucyna Rokówna. 18) Władysław Bro­
dziński. 19) W. K. 20) Doktór K. Szumejko. 
21) Pena Kulanka. 22) A polon ja Gocówna. 
25) Jesień Życia. 24) Zdzisław Czernicki. 
25j Zdzisława Badańska. 26) Gerard Masz- 
czyk. 27) Wincenty Karol Regulski. 28) Ha­
lina Kubicka. 29) L. Wagner. 30) Bogusła­
wa Monsiorówna. 51) Celina Chmerowska. 
52) ..Elwuem". 35) Henryk Porusięwicz. 34) 
Stanisław Swoboda. 55 Jan Łukaszewski. 5.6) 
B. Patełlówna. 37) Zygmunt Czechowski. 58) 
Halina Bednarska. 39) Wincenty Filipczyk. 
40) E. Kryszczukówna. 41) Kalina. 42) Po­
znaj Siebie. 45) Edmund Sitko. 44) Janina 
Kochanowiczówna. 45) Leszek Biały. 46) Ka- jj 
zimiera Żywiecka. 47) Krystyna Pawłowska. 
48) Rudolf Herszfcld. 49) Jan Tuszyńskt 50) 
Janina Skupińska. 51) Ludwik Dudziński. 
52) AW Smula. 55) AA anda Wcgncrówna. 54) 
Kamila Burakowska. 55) Marjan Rycerz. 
56) Aprilis. 57) Mitka Lubasówna. 58) Ed­
mund Machura. 59) Janina AYojniakowa. 60) 
Konrad Krajewski. 61) Eustachy Sobolewski. 
62) Jan Gołąb. 65) Irena Dziąbkówna. 64) 
Teofil Nowak. 65) Janina Kucfirowa. 66) B. 
Bankier. 67) Emilja Brodowiczówna. 68) 
Amator Śledzi. 69) Roman Wyczesany. 70) 
Dobruchna Muziarska. 71) 5-cio Klasiśta. 
72) Zygmunt Śpiewak. 75) Franciszek Lis. 
74) Władzia Dobrzyńska. 75) Franciszek 
Wąsowicz. 76) Helena Strąkiewicz. 77) Ma­
rja Mazurówna. 78) Kida. 79) Szarotka. 80) 
Lucjan Bartnicki. SD Henryka Kociclska. 
82) Gienek. 85) Bohdan Włosek. 84) Chry- 
stowski. 85) B. Jcckower. 86) Piotr Cegła. 
87) Bronisław Rudziński. 88) L. Kocot. 89) 
E. Grabowski. 90) Amatorka Tortu. 91) la- 
deusz Piętka. 92) Adela Bogusławska. 95) 
Aleksandra Blichowska. 94) Władysław Zio­
ła. 95) Danusia Królówna. 96) Marja Skal­
ska. ' 97) Elżbieta Białecka. 98) Hania Mo- 
drżejowska. 99) Ryszard Daldcr. 100) Wla- 
dvsłńw Barrlak. 101) Aloszka. 102) A. Bu­
dzyński. 105) Antoni Nicdbał. 104) Janina 
J epecka. 105) Euzebjusz Michalski. 106) Zo­
sia Strzałkowska. 107) Tadeusz Frank. 108) 
Zońka Pfifikus. 109) Dziewczę z Pogoni. 110) 
Mil. Zarebianka. 111) Józef z Dąbrowy. 112) 
Rutkowski. 113) Eugenja Dzikowska. 114) 
Halina Obrazkowa. 115) Sylwek Zebrowski. 
116) Amcri. 117) Zdzisław Nowak. 11.8) Jul- 
jan Baron. 119) Marja Gruszecka. 120) Wan­
da Opęchowska. 121) Tadeusz Szyndler. 
122) Stęplewski. 125) Stanisław Smogorzew­
ski. 124) Irena Legomska. 125) Bachus. 126) 
Kazimerz Talko. 127) Jadwiga Sarnecka. 
128) Marja Dudala. 129) Wacława Brazie- 
wiczówa. 130) Janina Kiciakówna. 151 frO- 
brck. 152) Konstancja Zawiślak. 155) Cze­
sław Blicharski. 15+) Tadeusz Kowalski. 
155) K W. 156) Zdzisław Majchercżyk. 1>7) 
Edward Jurezvński. 158) Bolesław Kołodziej. 
139) Wanda Atlas. 1+0) Marja Borowiecka. 
t+1) Marja Gabrvsiówna. 142) Romana Do- 
maszewska. 145) Jerzy Płachciński. 1+4) An­
tonina Strzelecka. 145) Kotek . 146) Jozef 
Piekoszewski. 147) Wiochna z Łągiszy. 1+8) 
Irena Sołarzówna. 149) Aleksandra Gtręb- 
ska. 150) L‘ecolier. 151) Stanisław Łapiński. 
152) Stanisław Kamiński. 155) Brunon Ko- 
ralewski. 154) Stanisław Marek. 155) H. 
Grudnowska. 156) Wacław Rejniak. 157) 
Iłeip rk Jaworski. 158)- Okaziciel I ysiącmat 
kówki 1-sza Serja B. I-r. Nr. 1+9198. 159) 
Benon Jackowski. 160) Eugenia ifedynska. 
161) M-.i-ńm Kwiecień. 162) J. Ptakowski. 
165) Alfred Kutermacha. 16+) Natalia Anto­
nina. 165) Broni law Latała.. 166) Leokadja 
l.isz.czykówna. 167) Stanisława Rotlówna. 
168) Skowronek marcowy z Niwki. 169) Ziu­
ta. 170) W. Miśkiewićz. 171) Henryk Missor- 
-zyk. 1.72) Franciszek Głąbiński. 173) Arka-

J Wczoraj o godzinie 9 wieczorem w 
lokalu naszej Administracji przy ul. 
Dęblińskiej nr. 1 odbyło się losowa­
nie nagród. Losowania wobec zapro­
szonych przez nas pp. Pawła Kuchar 
sk.iego i Władysława Czechowskie­
go dokonano w ten sposób, że z jed­
nego pudełka wyciągano wcześniej 
przygotowane i sprawdzone przez ko 
misję karteczki z numerkami tych 
osób, które nadesłały nam udatne roz 
wiązania „Łamigłówki", z drugiego 
zaś pudełka numery wyszczcgólnio- 
nionych w niedzielnym numerze na­
gród.

W rezultacie losowania otrzymają 
nagrody za dobre rozwiązania „Ła­
migłówki Świątecznej":

Nr. 257 — Stefan Paul, Ząbkowice
— 1 butelka wina.

Nr. 190 — Władysław Stachurski, 
Grodziec — 1 baranek cukrowy.

Nr. 593 — Felicjan Adamski — 
Będzin, ulica Cynkowa — 1 butelka 
wina.

Nr. 34 — Stanisław Swoboda, Dą­
browa, ulica Szopena — tort.

Nr. 458 — Helena Bujakowska, So­
snowiec, ulica Piłsudskiego — bara­
nek cukrowy.

Nr. 112 — Rutkowski — Sosnowiec
— mazurek.

Nr. 549 — Franciszek Korek — So­
snowiec, ulica Wysoka — 1 baranek 
cukrowy.

Nr. 225 — Marjan Rubiński — So­
snowiec, ulica 5-go Maja — 1 tort.

Nr. 245 — Włodzimierz Kondek — 
Olkusz — baranek cukrowy.

Nr. 226 — Stanisław Bielecki — So 
snowiec, ulica Wysoka — 1 jajko cze 
koladowe.

Nr. 352 — Piotr Tworóg („Sando- 
mierzanin"), Sosnowiec, ulica Staszi­
ca — lstolik świąteczny dla dzieci.

Nr. 504 — Jadwiga Órnowska — 
Sosnowiec, ulica Chemiczna — 1 bu- 

I tclka wina.
i Nr. 259 — Janusz Byszewski — ul.

rjusz z Niwki. 174) Lech Zieleniewski. 175) 
Koligat. 176) Cyprys. 177) Marja Wcrnauto- 
wa. 178) Karol Sztajncrt. 179) Wrzos. 180) 
Eugeniusz Czerski. 181) Jan Gruca. 182) Fe­
licja Kuncewiczowa. 185) Władysław Pitek. 
184) Ada. G. 185) Jan Sałata. 186) Szarotka. 
187) Edward Polak. 188) Marja Ciechalska. 
189) Zwolenniczka Zagadek. 190) Władysław 
Stachurski. 191) Ładysław Bujakowski. 192) 
Władysław Król. 195) Wincenty Buchowiec- 
ki. 194) Marja Saternusówna. 195) I.iła Bła­
żejewska. 196) Władysława Wolfówna. 197) 
Stanisław Lazar. 198) Euzebjusz Góra. 199) 
Jan Szczerek. 200) Jan Sztrauch. 201) Zofja 
Żurakowska. 202) Prenumeratorka ..Kur. 
Zach". Nr. 1250. 205) Jan Rok. 204) Perełka. 
205) K. Aligarski. 206) Szatynka. 207) Zofja 
Swirtun. 2U8) Stanisław Dziurski. 299) Jan 
Łaski. 210) Letjotelcn. 211) Kazimierz Stel­
mach. 212) Adro. 215) Antoni Bujakiewicz. 
214) Powój. 215) Alfred Nowakowski. 216) 
Marjan Stojczyk. 217) Zofja Popowska. 
218) Tadeusz Zygmunt. 219) Ten z 49-ej. 
220) Włodzimiera Gratmanowa. 221) Jadwi­
ga Świątkowska. 222) W. Skórczyński. 225) 
F. Kobierski. 224) Marta Kocińska. 225) Ma­
rjan Rybiński. 226). Stanisław Bielecki. 227) 
Marychna Fiokówna. 228) Eugenjusz dc 
Ville. 229). Blondynka z Zawiercia. 250) St. 
Ostaszewski, 251) Sz. Sulkowski. 252) IŁ Ter- 
łikiewicz. 23j) Leonard Banasik. 254) B. 
Mielczarski. 255) W. IG Władysław Haclt. 
256) Józef Wojewoda. 257) Paul z Ząbkowic. 
258) Petite femme. 259) Jan Makowski. 240) 
Wł. Kucia. 241) Marja Foglówna. 242) W ł. 
Kunicki. 245) Stanisław Kondek. 244) Fran­
ciszek Ciechoń. 245) T. Myszkowska. 246) Bo 
lesław Molenda. 247) Kazimiera Olszewska. 
248) Eugenjusz Pasanowski. 249) Władysław 
Haberko. 250) Jerzy Grabiński. 251) Ldyta 
Zychterówna. 252) Piotr Kula. 255) S H. 254) 
J. Dębicka. 255) R. Jędryczek. *256)  Michali­
na Dudzianka. 257) Mieczysław Liczkowski. 
258) Miś. 259) Janek Byszewski. 260) Włady­
sław Piętek. 261) Bolesław Wardyga. 262) 
Otył ja Bereszkówna. 265) Łab. 264) Wacław 
Szósty. 265) O. Kancler. 266) Prenumerator 
H. Ch. 267) G. Żukowski. 268) Tosia Michal- 
czykówna. 269) Tadeusz Bromboszcz. 270) 
Felicja Morawska. 271) Wacław Świerczyn- 
ski. 272) Es-sem. 275) Artur Sztos. 274) Kra- 
liczek z Niwki. 275) P. Wrona. 276) Jan Ku 
bieżek. 277) Alina Strachówna. 278) Irena 
Zawadzka. 279) Ludwika Piętkowna. 280) Gór 
nik. 281) Jadwiga Niesiołowska. 282) Ste- 
fanja Lazarowa. 2S5) Czupurna Femka. 284) 
Kazimierz Jurek. 285) Akademii s. 286) Wła­
dysław Stratilato. 287) Jadzia W. z Będzina. 
288) Czesława Protasicwicz. 289). Stefan ja 
Gwara. 290) Znawca poezji. 291) Mońka z 
Czeladzi. 292)~ Westa. 295) J. Skipirzepowa. 
294) Helena Nalewczyńska. 295) Jaśko z Sa­
turna. 296) Muszka z Klimontowa. 29?) A- 
mator Szynki. 298) S. Ślusarczykówna. 299) 
Tadeusz Bogusławski. 500) Seweryn Marczań

Niska — 1 butelka wina.
Nr. 434 — J. Strzelecka — Sosno­

wiec, ulica Barbary — 1 szynka.
Nr. 632 — Bolesława Mierzejew­

ska, Sosnowiec, ulica Narutowicza — 
1 .jajko czekoladowe.

Nr. 556 — Michalina Garczyńska 
— Będzin, plac 3-go Maja — 1 butel­
ka wina.

Nr. 63 — Irena Dziąbkówna — 
Olkusz — 1 baranek cukrowy.

Nr. 544 — Wiśka Zielezińsfca, 
snowiec, ulica Orla — 1 butelka 
na.

Nr. 255 — S. H. — Sosnowiec,

So­
wi-

Nr. 255 — S. H. — Sosnowiec, ko- 
lonja Fitzner i Gamper — szynka.

Nr. 509 — „Tysia" — ulica Wiejska 
— 1 mazurek.

Nr. 485 — Tadeusz Domagała — 
Będzin, ulica Kościuszki — 1 mazu­
rek.

Nr. 285 — „Akadenios" — Piaski, 
ulica Batorego — 1 jajko czekola­
dowe.

Nr. 28 — Helena Kubicka — Dą­
browa, ulica Reymonta — 1 jajko - 
czekoladowe. |

Nr. 20 — Dr. K. Szumejko — Dą- j 
browa, ulica eżromskiego — i jajko ’ 
czekoladowe.

Ponadto przyznano nagrody dodat , 
kowe w postaci jajek czekoladowych 
za pomysłowe i artystyczne wykona­
nie rozwiązań następującym osobom:

Nr. 516 — Bohdan Jąniszowski, So­
snowiec, ulica Bukowa.

Nr. 79 — Marja Srokowska — Dą­
browa, ulica 5-go Maja.

Nr. 74 — Władzia Dobrzyńska — 
Sosnowiec, ulica Ostrogórska.

Nr. 557 — J. Ludwig — Sosnowiec, 
ulica Krakowska.

Po nagrody powyższe wymienieni 
wybrańcy losu zechcą się zgłosić ju­
tro, w piątek w godzinach od 9 rano 
do 7 wieczorem do Administracji 
„Kurjera Zachodniego", Sosnowiec, 
ulica Dęblińska nr. 1

ski. 501) Władysław Góralski. 502) Jadzia Do 
rabiałówna. 505) Snop. 504) R. J. Hoffmano­
wie. 505) Bolesław Miedziński. 506) Stani­
sław Jałowiecki. 507) Walter Milka. 508) L. 
Żawanowski. 509) Tysia Ćwierkówna. 510) 
Kazimierz Paczek. 511) Gambetta. 512) Sta­
rucha. 515) Wicher. 5,14) Biały Orzeł. 515) 
Lidja Kowalska. 516) Bohdan Jąniszowski. 
517) Amatorka Bajek. 518) Irena Drygałó- 
wna. 519) Wł. Zarybnicki. 520) B. Konar­
ska. 521) Irena Macikowśka. 522) M. Gałąz- 
kówna. 525) Ed. Skuła. 524) Stanisław Błasz- 
czak. 525) St. Cuglewska. 526) Jan Kaśkasz. 
527) Jan Furtak. 32S) Piotr Panczak. 529) Ka 
zimierz Moszczeński. 550) świt. 551) Tad. Wi- 
land. 552) Jan Żurkiewicz. 555) Zbigniew Ku 
bicki. 554) K. Kocot. 555) Alina We worek. 
556) S. Konieczkówna. 557) St. Pełka. 558) 
Helena Makowska. 559) E. Brzozowski. 540) 
Helena Senderop. 541) Oleńka^ Tańska. 542) 
Chińczyk. 545) Wiesi. Szczepańczyk. 544) M. 
Szumilas. 545) Mira Jędrzejewska. 546) Wł. 
Moszkowski. 547) Stan. Palikówski. 548) Że­
nią Nawrocka. 549) Fr. Korek. 550) Michał 
Gawęcki. 551) Tamicka.- 552) Piotr Tworóg. 
555) Maryśka. 554) Amator na szynkę. 555) 
Zofja Engcłking. 556) Natalja Dętkowa. 557) 
Cześka R. 558) Bronisław Imiołek. 559) M. 
Śliwiński. 560) Fr. Ciule. 561) Mir. Janczy- 
kowski. 562) Bog. Cyla. 565) Stała Prenume- 
ratorka. 564) M. B. 565) Piotr Pilarski. 566) 
Jareczek Chórek. 567) Józef Kotula. 568) 
Stanisław Cz. 569) Marjan Kleczko. 570) A. 
Gryficz. 571) Zyg. K. 572) Wilk. 575) Ala. 
574) M. Pawłów. 575) Stan. Bogacz. 576) J. 
G. 577) Kubuś. 578) Kaduk. 579) Jan Żak. 
580) Leokadja Gntbardówno. 381) Jan Pstro- 
koński. 582) Stef. Kówacki. 585) Bolecki. 
584) Wiesław Romanowski. 585) A. Mucha. 
586) W. S. 587) Janina Zawadzianaka. 588) 
Jerzy Szeligowski. 589) Jan Gawron. 590) 
Zdzisław Mańczyk. 591) Jan Nowak. 592) Bę 
dzinianka. 595) T. Nowakowski. 594) Ewa 
Kołodziejczykówna. 595) Żula. 596) Kazi­
mierz Radosiński. 597) Janina Kłichowiczo- 
wa. 598) Henryka Cholewińska. 599) L. F. 
400) Anna Lcmolejówna. 401) Ełzet. 402) Ste­
fan Brodziński. 405) Edward Parada. 404) 
Dziadek. 405) Jadwiga Stechmanowa. 406) 
A. R. D. 407) Jastrzębiec. 408) Władzia Kse­
nio wn a. 409) Henryk Kulawik. 410) Stani­
sław Książek. 411) A. Helman. 412) Włady­
sław Dzido. 415) Leon Bogdanowski. 414) 
Stanisław Będkowski. 415) Feliks Olkuski. 
416) Marja Wieczorkówna. 417) Marja Wal­
czak. 418) Stefan Różański. 419) Orał Mu­
rek. 420) Janina Kwapiszówna. 421) M. Kraw 
czvński. 422) Jan Nejhardt. 425) Irena Zaja- 
dlikowa. 4-24) Rafałek. 425) Teodozja Micha 
lakówna. 426) A. B. C. 427) Władysław Gwia 
zda. 42S) Małgotzatka. 429) Wisia S. ^450) Ka 
zimierz Nawrot. 451) Marysia Jurczańska. 
452) Longinus. 455) II. Bednarska. 454) J. 
Strzelecka. 455) li. Szopka. 456) S. Żukowski. 
437) Z. Cembrzyfiska. 458) Felicja Dajlijon- 

kowa. 459) Wonik Zdzisław. 440) Stefan Su- 
441) IG Patello. 442) Antoni Grajpel. 

V?) ,'J7sia Hincingerówna. 444) II. Koziń- 
Józef Kocot. 446) Lwowianka. 447) 

i Kamiński. 448) Chrzan z Saturna. 449) 
Jan Gomewicz. 450) Janina Nowicka. 451)
L. Janiszewski. 452) Szynka. 455) Janina Ku­
lisiewicz. 454) Bolesław Waś. 455) Ludwik 
bapota. 456) Stacha Peldówna. 457) Rze­
mieślnik. 458) Helena Bujakowska 459) 
Znawca. 460) Jozefa Krygier. 461) Zbyszko z 
Legdanca. 462) W alery Kudera. 465) Helena 
Bednarska. 464) I. Orliczowa. 456) T K. 466)

Pate'- 468’ Adolf Są- 
wa 4r7i SAS'RGa^a;.4TO) lrena Lembico- 
JJ1-, loska Bargiełowna. 4721 B. Rydel, 
hi r-' Jędrusik. 4.4) K. Sołtysik. 475) He- 

,c"a Czerska. 476) W. Lepiarz. 477) W Ło- 
Ta™akW Im) S|‘anis!a"’ Si,fko' ^Danusia 
7 ii «■ 480) kugenjusz Pus. 481) Mścisław 
Zakrzewski. 482) Marja' Fijałkowska. 483) 
48^ DomTa^,a- 4S4> B. Śzczepankowski. 
485) Regina Janowska. 486) Władysław Za­
biegała. 487) Marja l-aludzówna. 488) Fran- 
Jaze? 491nk'B4S9) Ad°rlf Z<T"' 490) Stcfau 
Jot s 1 Bożenna Lewicka. 492) Steroś.

3mnn Gi1J' 494) J°rzy Bvszewski. 495) 
Bonifacy Pawelec. 496) Antoś Michalski. 497 
499>ein.nkAinowna 498) Mieczysław Kozak, 
stek Ton Ifarb°wska- 59°) Stanisław Mo­
stek. 501) Henryka Lewandowska. 502) A- 
P?lo"'a Tańska. 503) Henryk Chmielnie- 
Ki. 504) Jadiyjga Órnowska. 505) Marja Cho­
inkowa >06) Jiilja Gimbutowa. 507)' Marja 
Szmal. >08) Aurela Krawczyńska. 509) Karol 
Adamczewski. 510) Anna Mleczkówna. 511)

TBudrys. 513) Stanisław 
Drybs. >14) Apteka L. Turskiego. 515) J. Q. 
stoją. 516) Marja Pietrowiczowa. 517) Irena 
Chodakowska. 518) Fanni. 519) Kleks. 520) 
Solmtal. 521) K. Padewski. 522) Wiktor 
Czerwinski 523) Dzidka. 524) Kolec. 525) 
w/i j1£.1 ?er^Jeni- 526) Ł. Rzepkicwicz. 527) 
Wlodznnjerz Lcontiew. 528) Jacek Jkswatr 
5-9) Ładna Dziewczynka. 530) Władysław 
Stawski. 531) H. Sosińska. 532) Julja Łys- 
kowna. 533) M. Trzetrzbwińska. 534) Witold 
Szkup. »>) Łamigłówka. 556) Leokadja Pie- 
trzykowna. 537) Stanisław Szczurowski. 
538). Mirosław Tomczyk. 539) Antonina 
1 rzaskalska. 540) Piotr Krzyżanowski. 541) 
Brebła. 542) Kukułka. 543) Sepowa. 544) 
J:,1, ił, Ztelezińska. 545) Bronka Pianistka. 
546 łełesfor Baranowski. 547) Czarnomski.

P.tan’ Jędrzejck. 549) Jan Gołvgowski. 
a50t Wja(lysław. 551) Dąb rowian km 552) 
Staś. 553) Niezapominajka. 554) Kazimierz 
Smólski. 555) Witold Pirszel. 556) Michali­
na Gorczyńska. 557) L. Ludwig. 558) Anto­
ni Kuliński. 559) Janina Dudzianka. 560) 
Władysława Sałamonówna. 561) Witold Mi­
kulski. 562) Jan Gruszczyński. 563) Kurpik. 
564) Janina Kłosówna. 565) Wanda Fabia- 
nowska. 566) Aleksander Rolbiecki. 567) Jó­
zef Brykalski. 56S) Aleksander Waszkiewicz. 
569) C. Ufnalewski. 570) Tadeusz Nowicki. 
571) Janusz Sylwester. 572) Paschalis. 575) 
Marjan Służałek. 574) Roztropna. 575) Stefan 
Marzec. 576) Sawonarola. 577) Z. Sternicki. 
578) O. Mcnczyk. 579) A. Szewczykówna. 
580) C. Ilajkicwicz. 581) P. Konwiszcr. 582) 
J. Kościuch. 583) E. Popielówna. 584) Szarot­
ka. 535) L. Dorsz. 5S6) Niepewny. 587) S. Ja­
nikowski. 588) J. Kowalska. 589) N. Rebcś. 
590) Kazia. 591) I). Wartakówna. 592) Sta­
nisław Szmigiel. 593) F. Adamski. 594) B. 
Cień. 595) B. Zawadzka. 596) S. Konarzew­
ska. 598) J. AVieczorkówna 599) A. K. 600) 
J. Wtorek. 601) W. Kowalski. 602) S. Kubań­
ski. 603) Stawicz 604) M. Mazurek. 605) K. 
Wieczorkówna. 606) B. Zemla. 607) J. Lis. 
608) Marja M. 609) J. Przybyłówna. 610) F.
M. 611) Okaziciel pięćsetmarkówki. 612) W.
Kulik. 615) W. Wroński. 614) J. MeTszyński. 
615) IJka. 616) Jan Dyc. 617) T. Gołębiowski. 
618) Franciszek Adamski. 619) Ił. Byczyń- 
ska. 620) J. Sadkowska. 621) B. Smosarska. 
622) B. Czerny. 625) Stefan ja Zberecka. 
624) A. Brzozowski. 625) II. Kapaniakowa. 
626) m r?: j .. ........................
A. Z. 629) Jurek- Peuker. u Ł .
651) Wit. 652) Bolesława Mierzejewska. 
655) Władysław Ciepliński. 654) El - Ka. 
655) Irena Doiuibiałowa. 656) A. Sztyrcówna. 
657) Rafałek. 638) Janina Jurczyńska.

Ponadto nadesłano nam 25 złych 
rozwiązań „Łamigłówki". Błędy w 
tych rozwiązaniach polegały na tera, 
że podano albo niewłaściwy tyibuł i 
nazwisko autora, albo wiersze były 
nic wycięte z „Kurjera Zachodnie­
go", lecz napisane, łub wreszcie wo­
góle nie podano ani nazwiska autora, 
ani tytułu bajki.

Kika. 616) Jan Dyc. 617) T. Gołębiowski. 
Franciszek Adamski. 619) IŁ Byczyń-

Maly Henrrk. 627) J. Olszyńska. 628)
630) E. Jędras.

W KWIETNIU b. r. j
po Świętach Wielkanocnych ®

ogłosimy nową

która przei swój układ wzbu­
dzi zainteresowanie w najszer­
szych kołach nnszych staiych 
i przygodnych Czytelników, a 
ar rezultacie uoamiętni sie wię­
kszą ilością trwałych i pięk­

nych nagród.
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Onft Sltan.
Na pamiątkę złożenia Chrystusa 

Pana cło grobu, w kościołach katolic 
kich urządzane są t. zw. groby wiel 
kanocne, odpowiednio przybrane, w 
których wystawiony jest Najświętszy 
Sakrament w Wielki Piątek i -w Więil 
ką Sobotę.

Obrzędy te są zabytkiem mister­
iów’ (przedstawień teatralnych, ■wy­
rażających mękę i śmierć P. Jezusa) 
średniowiecznych. Niektórzy zwy­
czaj przystrajania i odwiedzania gro 
bów przypisują Miechowitom (Bożo­
grobcom). Trudno śc-iśle oznaczyć, 
kto i kiedy zaprowadził ten obrzą­
dek u nas. To jest pewne, że istnieje 
on od wieków’ w całym katolickim 
świecie.

U nas zawsze starano się przystra­
jać groby wielkanocne jak najświe- 
tniej. Zachwycała sic niemi pani Gue 
brnani, która żonę Władysława IV, 
Marię Ludwikę, przywiozła do War­
szawy. Z jej opisu wiemy, że groby 
te były o wiele wspanialsze u nas niż 
we Francji. „Wszędzie był wizerunek 
Zbawiciela i Matki Boskiej Bolesnej 
przy nim, rozpadała się ziemia, obro 
ty niebios były wystawione, ninió- 
stwo lamp i świec, gorejących oświe­
tlało to wszystko. W kościele Jezui­
tów, grób cały był przystrojony szy 
szakąmi, pałaszami i inną bronią, a 
wszędzie łagodna i smutna przygry­
wała muzyka".

Za Augusta III, groby przedstawia­
ły obrazy ze Starego lub Nowego Te 
stamentu, często ruchome i przesuwa 
jąee się.

Najpiękniejsze bywały u Jezuitów 
i misjonarzy, najskromniejsze u pi­
jarów. U grobu w katedrze św. Jana 
wartę odbywały drabaniy królowej, 
a u św. Trójcy artylerja konna. Ka­
rabiny musiiąły być rurą na dół obró 
eone. Król, będąc mocno otyły, gro­
bów nie obchodził, ani objeżdżał, by 
wał tylko na „lamentacjach" u Au- 
gustjanów, gdzie były piękne śpiewy 
i muzyka.

Gołębiowski Opowiada, że za jego 
czasów, w r. 1850, najwspanialej przy 
ozdabiano graby w kościele dolnym 
św. Krzyża, u Kapucynów (z wytry­
skającą fontanną), u św. Jana oraz 
po klasztorach niewieścich, „gdzie i 
kwiatów i krzewów bywa mnóstw-o, 
a gust lepszy i słodkie śpiewy pomna 
żąją wzruszenie".

Groby -po wsiach nie ustępowały 
miejskim; wszędzie starano się o prze 
pych i okazałość. „Tu wśród morskich 
bałwanów straszny wieloryb coraz 
połykał i wyrzucał Jonasza; tam cu­
downy połów ryb św. Piotra był wy 
stawiony; tu inny jaki przedmiot po 
bożny. Ogródek przed grobem -wzo­
rzysty, z pięknie wzrosłego owsa, rze 
żuchy, bukszpanu, próżne miejsce ko 
lorowym piaskiem wyrypane; po stro 
nach drzewka cytrynowe, pomarań­
czowe i kwiaty, lampy z kolproweini 
zasłonami. Domowników i rodzinę 
spisano, ido klęczenia u grobów prze 
znaczonych, ciągle przywożono i od­
wożono. Muzyka, na części podzielo­
na, przygrywała nieustannie, lub 
przyjemnie dobranych niewiast i męż 
czyzn pobożne śpiewy słyszeć się da 
wały”.

Piękny opis krakowskich grobów 
wielkopiątkowych daje ks. Jełowic- 
ki. „Kraków słynął pobożnością kró­
lów i mieszkańców — tak zaczyna 
swoje opowiadanie.

Z wielkiem nabożeństwem obcho­
dzą w Krakowie groby Pana Jezusa 
i nigdzie tak strojnie nie są; gdzie­
niegdzie bywają w podziemnych koś 
ciotach a wszędzie w ozdobnych ka­
plicach.

W pielgrzymce po globach Pań­
skich nikt nie omija skromnego koś­
cioła św. Wojciecha, stojącego w 
Rynku. Kościółek ten miony jest za 
najdawniejszy w Krakowie. Na miej 
scu, gdzie stoi, św, Wojciech, biskup 
praski, nauczał lud polski, -wkrótce 
po zaprowadzeniu u nas wiary Chry­
stusa. Było to przy końcu X wieku, a 
kościół ten zaraz potem wystawiony 
został na cześć tego ■ Męczennika. 
Przy tym kościółku jest główny od- 
wach, gdzie naprzód zawieszono zwy 
cięskie Orjy Polskie, ile razy wydzie 
raliśmy Kraków najezdnikom. Nieda 
lako tego kościoła, ku środkowi ryn­
ku na okazałym tronie, królowie na­

si po koronacji z niewymownym bla­
skiem ukazywali się rycerskiemu hi 
dowi swemu, odbierali hołdy książąt, 
przyjmowali poselstwa przyjaznych 
mocarstw.

Przedziwnie piękne były groby we 
wspaniałym kościele ś-tych Piotra i 
Pawła. Przed tym kościołem posągi 
apostołów. W świątyni zadziwia śrnia 
ta kopuła, uderza kształt zupełnie 
różny od innych kościołów krak., 
które są prawie wszystkie gotyckie, 
a ściany zajmują piękne malowania. 
Ale nąjrzewniejszein uczuciem na­
pełnia widok skromnego grobowca 
ks. Piotra Skargi. Jest taan jeszcze 
tą samą kazalnica, z której jen nasz 
apostoł nauczał Słowa Bożego. Ka­
zalnica spróchnieje i kościół w proch 
się obróci, ale ta groźba, co stała się 
słowem pro-ropkiem, groźba, którą 
Skarga upominał wielce ku zepsuciu 
chylących się. panów’ i szlachtę pol­
ską, i ta serdeczna prośba jego, aby 
się opaczyli, a złego poprzestali, bę 
dą brzmiąły wiecznie w tęsknej pa­
mięci, w zbolałem sercu polakiem".

W wielu miejscowościach, kraju na 
szego, ludność urządza „straż" przy 
grobie Chrystusa. Al. Janowska, zna­
wca stosunków ludowych, utrzymu

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w SosnowGn
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie-4 — Riu - fiu - Tin 
„Wśród wilków* 4.

Kino „Oaza4*:  — Sęp Pauiposów.

X SPRAWA WYBORÓW DO SAMO­
RZĄDÓW MIEJSKICH. Zainteresowa­
ne czynniki, w związku z kończącą się 
kadencją Rad miejskich w Sosnowcu i 
w Dąbrowic, podjęły w Warszawie stara 
nia celem przedłużenia okresu istnienia 
Rad dotychczasowych, motywując swe 
wystąpienie chęcią zakończenia rozpo­
czętych prac inwestycyjnych oraz rze­
komo niesprzyjającymi warunkami do 
przeprowadzania nowych wyborów. Jak 
sie dowiadujemy, zabiegi wspomniane 
nic osiągnęły zamierzonego celu, wła­
dze bowiern centralne oświadczyły, iż 
stosownie do obowiązujących przepi­
sów, 2 chwilą wygaśnięcia kadencji mu­
szą być zarządzone nowe wybory.
X SPRAWY KOMUNALNE. Wzmożo­
na działalność zarządów miast w dzie­
dzinie inwestycyj miejskich oraz wyda­
nie nowych ustaw: budowlanej i o roz­
budowie miast, wysunęły szereg zągad- 
uuiea, które winny być wyczerpująco o- 
mówionę. Aby zadośćuczynić tej potrze­
bie, prezydjum zarządu Związku miast 
polskich zwołuje w dn. 25 i 26 b. m. w 
Warszawie, w sali Rady miejskiej, zjazd 
gospodarczy przedstawicieli miast. Na 
zjazd iSpodziewąne jest przybycie kilku? 
set przedstawicieli zarządów miast, ko­
mitetów rozbudowy i inżynierów miej­
skich. Zarząd m. Sosnowca, otrzymaw­
szy powyższą wiądomość, narazić 
wstrzymał się z wydelegowaniem swe­
go przedstawiciela na zjazd do Warsza­
wy, Decyzja w tej sprawie zapadnie po 
świętach.
X ŚWIĘCONE w „SOKOLE W BĘDZI­
NIE. Zarząd gniazda „Sokoła” w Będzi­
nie zaprasza za paszom pośrednictwem 
wszystkich członków miejscowych ną 
tradycyjne Święcone, które odbędzie się 
dn. 8 bm, o godz. 2 popoł. w sali ną gó­
rze Zamkowej.
X NIEDOSZŁA MANITESTACJA KO­
MUNISTYCZNA. W związku z rozwiąza­
niem komunistycznej Rady miejskiej w 
Czeladzi, komuniści z postem Baczyń­
skim na czele umiłowali urządzić mani­
festacyjny wiec na hałdach Towarzy? 
stwa -sosnowieckiego przy ul. 5 Mają w 
Sosnowcu. Do wiecu jednak nie doszło, 
gdyż organizatorzy nie wystarali się o 
zezwolenie starostwa i policja do groma­
dzenia się nie dopuściła-

je, że zwyczaj ten jest niewątpliwie 
wprowadzony przez pierwotny chry 
stjanizm, który na młode umysły na 
wróconych chciał oddziaływać widp- 
mcmi, mąterjąłnemi zjawiskami. 
Straż owa jest uzupełnieniem dekora 
cji grobu św. Bywa albo spełniana 
przez ludzi, albo zamieniana malo- 
wanemi figmraani żołnierzy rzym­
skich. Jest ona także niewątpliwie za 
bytkaem dawnych misterjów. W ró­
żnych parafjach rozmaitej świetno­
ści bywa straż przy grobie. Do naj­
świetniejszych zaliczyć należy urzą­
dzoną w Łasku, matem miasteczku 

•pomiędzy Łodzią a Sieradzem. Skła­
da sic z kilkunastu osób a pełnia, ją 
mieszczanie w strojach wzorowanych 
na strojach żołnierzy rzymskich. Na 
czele orszaku stoi kapitan i dwaj 
sierżanci. Ich stroje różnią się od. sze 
regpwców bogaiemi, barwnomi toga­
mi, narzuoonemii na zbroje. — Słoi 
straż owa przez Wielki Piątek, Wiel­
ką Sobotę, aż do Rezurekcji. Gdy ka 

■plan intonuje: „Chrystus Pan zanor- 
twychwstał", straż z łoskotem pada 
pa ziemię, ilustrując tekst Ewange- 
Iji: „A ci, którzy strzegli grobu, drżc i 
li, bojąc się i stali się jako umarli".

Teatr w latowiwsk
REPERTUAR.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.
W pierwsze święto Wielkiejnocy teatr 

nieczynny.
W poniedziałek dnia 9 kwietnia tj. dru­

gie święto Wielkiejnocy popołudniu o godz. 
5.50 „Wieszczka Lalck“ balet w 1 akcje (2 
obrazach) L. Bąyera.

W poniedziałek dnia 9 kwietnia wieczorem 
o godz. 7.50 tryskająca humorem komedja 
w 5 aktach Verneuirą „Moja Panna Mama”.

We wtorek dnia 10 kwietnia opera J. Vcr- 
di‘ego „Trubadur4.

W środę dnia 11 kwietnia opera Pucci­
niego „Toscą“ z gościnnym występem arty­
stów opery warszawskiej Eugeniuszem Mos 
Sakowskim i Adamem Doboszem.

W czwartek dnia 12 kwietnia „Don Juan’4.
W próbach komedja w 5 aktach A. Hr. 

Fredry „Dożywocie44, oraz opera Wagnera 
„Tąnnhauser'4.

Bilety na wszystkie przedstawienia nale­
ży wcześniej rezerwować w kasie teatru 
Polskiego tei. 24.48.

X CENY WĘDLIN, Na wczorajszem po- 
siedzen.iu komisja cennikowa w Sosnow­
cu ustaliła następujące ceny wędlin: 
szynką z kością 3.80, szynka przednia 
5.70, szyuka bez kości 4.20, baleron 4.20, 
kiełbasa zwyczajna 3.40 za klg. Ceny po 
wyższe obowiązują od dnia dzisiejszego. 
x CHOCHLIK DRUKARSKI. We wczo­
rajszej wzmiance pt. „Posiedzenie Rady 
komisarycznej w Czeladzi'4 błędnie wy’ 
drukowane pierwsze zdanie, mianowicie 
zapiiast „Ouegdaj odbyło się w Czeladzi 
pierwsze posiedzenie Rady komunistycz­
nej..,”, wipno być „Onegdąj odbyło się 
w Czeladzi pierwsze posiedzenie Rady 
komisarycznej...” co niniejszem prostu­
jemy.
x POWINNOŚĆ WOJSKOWA. W naj­
bliższym cząsie rozplakatowane będzie 
zarządzenie poboru rocznika 1907. Po­
bór rozpocznie się dnia 1 maja, w nie­
których miastach prowincjonalnych dn. 
4 maja. Pobór trwać będzie w r. b. 48 
dni. Wraz z rocznikiem 1907 podlegać 
będą przeglądowi koipisji pqborpvo -lę? 
karskiej urodzeni w latach 1906 i 1905, 
korzystający z odroczeń (kat. B), ą także 
ci ze starszych roczników, którzy dotych 
czas nie dopełnili obowiązku stawiennic­
twa. Za niestawienie się do poboru 
przewidywane jak zwykłe, wysokie 
kary. Poborowi rocznika 1907, starają­
cy się o odroczenie służby wojskowej z 
tytułu służących im praw, jako jedy­
nym żywicielom, terminatorom, uczniom 
lub studentom, mogą składać podania. 
Jest to jednak ną razie zbędne, albo­
wiem. w iąyśl ustawy podania ich będą 
przyjmowane w terminie 14 dni po 
stawieniu się pa komisję. Przeto należą 
toby wstrzymać się ze składaniem próśb 
o odroczenie do orzeczenia komisji. Czę­
sto może się zdarzyć, że komisja uzną 
daną osobę za niezdolną do służby woj­
skowej, lub zaliczy ją do kategorji ,,C'4. 
Urodzeni w roku 1906, starający się o 
odroczenie, składać mogą podania w 
czasie do 20 czerwcą.

Wilie ratUfl orzeilSBiatBcznega
PODATKOWE POCIĄGI OSOBOWE.

Jak co foJku przcij. świętami i po świę­
tach, ruch na kolejach wzrasta ogrom­
nie. Z Zagłębia ruch ten kieruje się 
głównie w stronę Miechowa i Sędziszo­
wa, skąd pochodzi znaczna część miesz­
kańców naszego okręgu przemysłowego,

W związku z tem władze kolejowe u- 
ruchomiają w okresie przed i poświąte- 
cznym specjalny dodatkowy pociąg oso­
bowy z Sosnowca przez Strzemieszyce Ił. 
do Sędziszowa. Pociąg ten. kursować bę­
dzie w dniach 6, 7 i 10 bm., to znaczy w 
piątek i w sobotę przed świętami, oraz 
we wtorek po świętach. Pociąg 54 R. wy ­
jeżdżać będzie w ciągu tych 3 dni z So­
snowca o godz. 6 m. 5 rano, przyjazd do 
Sędziszowa o godz. 10 m. 10 Z powrotem 
zaś poc. 53 R. wy jodzie z Sędziszowa o 
godz. 18 m. 15, przyjazd do Sosnowca o 
godz. 22.50.

X KONTROLA PIEKARŃ. Do Zagłę­
bia przybył naczelnik wojewódzkiego u- 
rzęda zdrowia dr. Ostroinęcki celem do­
konania kontroli piekarń na terenie po­
wiatu naszego i stwierdzenia, czy wyda­
ne w swoim, czasie zarządzenia, dotyczą­
ce doprowadzenia piekarń do należyte­
go stanu, zostały wykonane, względnie 
w jakich rozmiarach. W dniu wczoraj­
szym dr. Ostromęcki w towarzystwie 
lekarza powiatowego, dr. Pictraszew- 
skiego rozpoczął swą pracę.

ŚWIĄTECZNY PREZENT.
Gdy świąteczny prezent robisz
O czepi myślisz, czem się głowisz?
Czy gdzie kupisz tak, jak... w „SILE44 
'lam solidnie, tanio, mile...
Więc do „SIŁY" spiesz się bracie
Gdzie sto uciech czeka na cię.

2QG9

x co KOMU SKRADZIONO? Z ko­
mórki Ozgi Stainsława, zamieszkałego 
w Grodźcu (Boleradzka) skradziono kil­
ka pąr obu wda wartości 151 zł.

Stanisląwowi Maćkowi z Sosnowca 
nieznany sprawca skradł 110 zł.

Aron Krakauer z Sosnowca (1 maja 
2) oskarżył przed policją Stanisławę Za- 
walską (Pańska 26) o kradzież z kiesze­
ni weksli na 125 zl. i 90 zł. gotówką.

Z Tow. mnzyeznego 
w Dąbrowse.

WALNE ZEBRANIE DOROCZNE.
W dniu 1 kwietnia r. b. odbyło się 

ogólne doroczne zebranie członków 
Tow. muzycznego w Dąbrowic. Po za­
proszeniu na przewodniczącego p. Stasz­
kiewicza, a ną sekretarza p. M. Malinow­
skiego, przystąpiono do omówienia 
spraw,, figurujących na porządku obrad. 
Okres sprawozdawczy nie należał w ży 
ciu Tow. do najlepszych. Przyczynił się 
do tego brak w pewnym okresie czasu 
kierownika artystycznego, a następnie 
powojanie na to stanowisko osoby, któ­
ra całkowicie zawiodła pokładane w niej 
nadzieje. Dopiero od chwili powtórne­
go objęcia kierownictwa chóru przez 
prof. A. Cichonia, nastąpiła poprawa i 
Tow. weszło na właściwą drogę.

Mimo niesprzyjających warunków, 
rów. zorganizo-walo zjazd okręgowry 
drużyn śpiewaczych w Dąbrowie, oraz 
trzy własne koncerty. Pozatem -chór 
Tow- brał udział w kilku akademiach i 
obchodach. Należyty rozwój placówki 
kulturalnej utrudnią brak lokalu wła­
snego oraz zasobów pieniężnych, Tow. 
bowiem utrzymuje się tylko ze składek 
członkowskich oraz z koncertów i im­
prez, urządzanych na opędzanie koniecz­
nych wydatków.

Obecuie Tow. liczy 120 członków. 
Do zarządu na rok bieżący weszli pp.
T. Waeheiko — prezes, J. Ćholewicka — 
wiceprezes, M. Malinowski — sekretarz, 
F. Andruszkiewicz — skarbnik, O. Li­
berska — gospodarz. A. Bartysówna —? 
bibliotekarz, 8. Kądlicka — zastępcą bi- 
bljotekarza, orąz j. Ząjadlik i L. Nowak, 
jako członkowie zarządu. Komisję rewi­
zyjną stanowią pp. Szymański, Staszkie­
wicz i Viclroze.

Preliminarz budżetowy, w w wysakoś 
ci około 4 tysięcy zl. zaaprobowano i na 
tem posiedzenie zakończono.

Odpowtedzi Redakcji.
DR. M. GR. W CZĘSTOCHOWIE. Współ 

pracownicy naszej Redakcji żadnych tegł 
rodąaju pośrednictw handlowych z zasadf 
się nie wodejpiują. Wzmianki nie zamio 
śeimv.
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Nieśmiertelny artykuł 16-ty
PRZEDŁUŻONY ZNOWU NA ROK.
Wiele rzeczy zmieniło się w państwie 

polskjem w czasach ostatnich: ustawy, 
rozporządzenia, kierownictwo urzędów, 
partje, ludzie, poglądy... Pozostał osła­
wiony artykuł 116 ustawy o państwowej I 
służbie cywilnej.

Ów artykuł, na podstawie którego mo­
żną niestabilizowanego urzędnika każ­
dej chwili posłąć na „zasłużony odpo- 
czynek“, a nie posiadających praw do 
emerytury zwolnić z odszkodowaniem * 
w wysokości trzechmiesięcznych pobo- w 
rów, wisi już od ląt sześciu z górą jak f 
miecz Damoklesa nad głowami u rzędni- s 
ków polskich.

Pierwotnie moc obowiązująca tego wy » 
raźnie .jako przejściowy oznaczonego j 
artykułu skończyć się miała w roku j 
1925. Tymczasem ważność jego przedłu j 
żano z roku na rok, zawsze z zapewnie- ? 
niem, że to już rok ostatni, w ciągu któ- * 
rcgo stabilizacja wszystkich urzędników | 
zostanie dokonana. J

W tych dniach dekret P, Prezydenta j 
życie artykułu, które miało się skoń- | 
czyć z dniem 31 marca b. r., przedłużył j 
znowu o rok-

Znaczy to, że przeprowadzenie stabili­
zacji, przez urzędników ze zrozumia­
łem utęsknieniem oczekiwanej oddawna, 
dotąd nie jest ukończone: wiadomo, że 
ustabilizowano dotąd zaledwie około 15 
proc, ogółu urzędników państwowych.

X ODROCZENIA WOJSKOWE. Mini­
ster spraw wewnętrznych, na podstawie 
zarządzeń Ministerstwa spraw wojsk., . 
wyjaśnił, że, w razie odmownego roz­
strzygnięcia przez władzę administra­
cyjną powiatową podania o odroczenie 
czynnej służby wojskowej z art. 55 pkt. 
1, 2 i 5 lub skrócenia tej służby w myśl 
art. 56 ustawy oraz rozstrzygnięcia 
przez komisję poborową podania o udzie 
lenie ulgi z art. 51 — poborowy ma pra­
wo w ciągu dni 14, licząc od dnia nastę­
pnego po dniu doręczenia odmownego o- 
rzeczenia, złożyć zażalenie (odwołanie 
do wojewody). Odwołanie to należy 
wnieść w drodze administracyjnych in- 
stancyj t. j. przez starostwo, które orze­
czenie wydało lub orzeczenie komisji po 
borowej podało dp wiądomości proszące­
go. Niedotrźymanie powyższego termi 
nu powoduje utratę prawa do dalszego 
starania się o jedną z ulg wymienio­
nych. Jeżeli ostatni dzień terminu przy­
pada na niedzielę, lub święto, termin 
kończy się w następnym dniu powszed-
n.iin. Powiatową władzą administracji o- 
gólnej, po uzupełnieniu zażalenia akta­
mi i t. p., przesyła sprawę do wojewódz­
twa, które rozstrzyga ostatecznie. Wnie­
sienie odwołania ni a odracza wcielenia 
poborowego do szeregu.
X NALEŻY NIE POMINĄĆ SPOSOB­
NOŚCI oglądnięcia najnowszych płasz­
czy i kos t jumó w wiosennych w firmie ? 
LEON BRACIĘJOWSKI, Kraków, Grodz 
ka 5 —• 7. Ceny bardzo niskie. 1299.

Odroczenie słnllj woiskowsi
DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY.

Ministerstwo spraw wojskowych wy­
jaśniło:

W czasie pokoju termin odbycia czyn­
nej służby wojskowej może byę odro­
czony m. in. osobom odbywającym stud- 
ja teoretyczne i prąktyczpe. Do poda­
nia o odroczenie służby wojskowej oso­
by takie dołączyć winny zaświadczenie 
zakładu naukowego, do którego poboro­
wy w danym roku szkolnym uczęszcza, 
stwierdzające, iż poborowy jest ucz­
niem, względnie słuchaczem rzeczywi­
stym danego zakładu naukowego.

Uczniowie terminujący w rzemiośle u 
majstrów i terminujący w handlu za­
miast zaświadczeń zakładów naukowych 
winni dołączyć poświadczenie odnoś*  
ayeh stowarzyszeń handlowych, lub 
przemysłowych, potwierdzonych przez 
właściwą władzę przemysłową lub za­
świadczenie’ izb handlowych i przemy­
słowych.

W braku stowarzyszeń i izb handlo­
wych zaświadczenie takie winną wydać 
władza przemysłowa, względnie handlo­
wa. Jeżeli poborowemu przysługuje 
prawo odroczenia czynnej służby woj­
sko wej z dwuch tytułów wówczas w po- I 
Janiu winno być oznaczone w sposób wy 
raźny, z którego tytułu odroczenie ma 
być udzielone, Korzystanie z odroczeń 
raz z jednego, drugi raz z innego tytułu 
de jest dopuszczalne. Podania o pono w 

ne odroczenie służby należy wnosić naj­
później do dn. 1 lipca. Udzielanie odro­
czeń z tytułu odbywania nauki w szko­
łach i zakładach naukowych oraz z ty­
tułu terminowania w rzemiośle lub w 
handlu może nastąpić pod waraunkami 
określonemi w art. 57 ustawy.

Dziś mija trzy lata
OD DNIA WYBORÓW DO RADY MIEJSKIEJ W SOSNOWCU.

W dniu 5 kwietnia 1925 r. odbyły 
się wybory do Rady miejskiej w So­
snowcu. Rezultatem wyborów było 
jwyoigstwo P. P. S. tak wielkie, że so 
cjaliści stanowią przygniatającą wie 
kszość w Radzie miejskiej i biorą cał 
kowitą odpowiedzialność za obecny 
stan gospodarki miejskiej.

Gospodarka tą znalazła uznanie w 
oczach tylko tych kilkunastu bezpo­
średnio zainteresowanych we włada 
rżeniu miiasłem socjalistów, wszyscy 
zaś pozostali mieszkańcy Sosnowca, a 
w tem olbrzymia większość tych, 
którzy głosowali 3 lata temu na listę 
nr. 2 (P.P.S.), dziś są zdania odmien­
nego i potępiają gospodarkę obecne 
go Zarządu miasta.

Obecnie, gdy mija kadencja sosno 
wieckiej Rady miejskiej, jedynie tyl 
ko grupka ludzi, stojąca blisko ołta­
rza magistrackiego, broni się, jak mo 
że przed zarządzeniem wyborów, a 
środkiem do utrzymania się przy wła 
dzy w mieście jest, miedzy innemi, 
oddanie mandatu poselskiego prezy­
dentowi miasta p. Aleksemu Bienio­
wi.

Zbyt dobrze są znane te fałszywe 
kroki, które popełniono w Magistra­
cie socjalistycznym, aby je tutaj po­
mu nu—m^n —,Aaw*  wmegMMKaa—s—szraenss—ra—

Echa pożaru w Rodakach.
STRAŻ POŻARNA PRZEPĘDZONA PRZEZ WŁOŚCIAN. — PRZYKŁAD 
SEJMIKU PIŃCZOWSKIEGO. — O ŚRODKI LOKOMOCJI DLA STRA 

ŻY POŻARNYCH.
Nawiązując do pożaru we wsi Ro- 

daki gm. Ogrodzieniec w dniu 31 mar 
ca b. r., trudno pominąć milczeniem 
incydent, jaki w związku z tym po­
żarem zdarzył się w Błędowic.

Mianowicie, straż pożarna ze wai 
Laski, gminy Bolesław, po przyby­
ciu 12 firn, po fatalnej drodze, znała 
zła się w Błędowic, gdzie jednemu 
z gospodarrzy, wzięto konie do dal­
szej jazdy.

Na wieść o tem zbiegli się z całej 
wsi, uzbrojeni w kije włościanie i, 
odebrawszy konie, pobili straż po­
żarną.

Wypadek niezwykle przykry i źle 
świadczący o uczuciach humanitar­
nych wspomnianych włościan, jest 
to jednakże objaw ogólnie spotyka­
ny, dlatego też bolączka ta, dająca 
się oddawna zarówno strażom jak i 
ludności we znaki, powinna wresz­
cie znaleźć właściwe rozwiązanie.

Wszak wszyscy doskonale wiedzą, 
że trudno wymagać od biednego wo

I tycia soólttiigo « Mci
WALNE ZEBRANIE I GRODZIEC KIEGO STOWARZYSZENIA SPO­

ŻYWCZEGO.
W ubiegłym tyogdniu odbyło się 

W sali „Sokoła” w Grodźcu doroczne 
walne zebranie członków I grodziec- 
kiego Stowarzyszenia spożywców 
przy udziale 30 osób. Obradom prze­
wodniczył prezes rady p. inż. T. Nie- 
pokojczycki, sekretarzował p. Ma- 
drjas. Po odczytaniu i przyjęciu po­
rządku dziennego przystąpiono do 
obrad.

Sprawozdanie z działalności Sto­
warzyszenia za rok 1927 odczytał p. 
A. Kiełb, z którego wynika, że Sto­
warzyszenie wkracza szybko na dro­
gę normalnej gospodarki spółdziel­
czej; obrót, towarowy w roku spra­
wozdawczym wynosił zł. 223.789.12 
co w porównaniu z rokiem poprzed­
nim stanowi wzrost około 40 proc. 
Zakupy członków wynosiły ogółem 
zł. 113.344.86. Koszty handlowe 
zmniejszyły się o 1,3 proc. Udziały 
członków wynoszą obecnie zł. 
3.836.76. Dodatni bilans gospodarki 
spółdzielni potwierdza fakt, iż czysty

Po opuszczeniu szkół lub zakładów 
naukowych przez osoby korzystające z 
odroczenia czynnej służby wojskowej bę 
dą władze zawiadamiały o tem właści­
we powiatowe władze administracji o- 
gólne j.

wtarzać. Zbyt silnie dało się we zna 
ki gospodarowanie rozrzutne tam, 
gdzie chodziło o zdobycie łatwej po­
pularności, a skąpe, gdzie nie było 
interesu partji. Jest to zasadniczą ce 
chą rządów socjalistycznych, że każ 
de swe pociągnięcie czynią pod ką­
tem przyszłych argumentów wieco­
wych, nie zaś pod kątem istotnych in 
teręsów miasta.

Ten system gospodarki miejskiej, 
przejawiła jacy się jaskrawo w zacią 
gnięciu rujnującej miasto pożyczki 
ulenowskiej, jak naj fatalniej odbił 
sic na niedawno jeszcze dużej popu­
larności P. P. S. i po ewentualnych 
wyborach do Rady miejskiej sprowa 
dzi wpływy P. P. S. w Magistracie 
do niiinimum.

W związku z kończącą się kaden­
cją Rady miejskiej mieszkańcy So­
snowca niewątpliwie energicznie zaj 
mą się wystaraniem się u władz decy 
dującyeh o ogłoszenie wyborów.

Akcja ta winna przybrać jak na j­
szersze rozmiary, bo należy sobie zda 
wąć sprawę z tego, że socjaliści wszel 
kiemi dostępnemi środkami bronić 
się będą przed wyborami do Rady 
miejskiej.

I

źniey lub włościanina, aby swe ko­
nie, stanowiące nieraz cały jego ma­
jątek, oddawał w razie pożaru stra­
ży, w wvniku czego konie często al­
bo padają lub też stają się bezwarto­
ściowe skutkiem nabytych chorób.

W swoim czasie pisaliśmy o decy­
zji Sejmiku pińczowskiegp, który po 
stanowił, w razie padnięcia lub 
zachorowań koni, zabranych do poża 
ru, wypłacać właścicielom odszkodo 
wanie. Aczkolwiek zarządzenie to ma 
już duże znaczenie, nie rozwiązuje 
ono jednak zagadnienia i dlatego od 
powiednie czynniki powinny obmy- 
śleć skuteczny sposób, aby wreszcie 
usunąć omawianą bolączkę i nie do 
puścić w przyszłości do zajść, jakich 
widownią była wieś Błędów.

Jeżeli powołuje się do życia liczne 
straże pożarne, należy umożliwić im 
środki obrony i lokomocji, gdyż naj 
lepszy żołnierz będzie bezsilny bez 
należytego uzbrojenia i ekwipunku.

11®®

zysk za rok ubiegły wynosi zł. 
2.486.22 wtedy, kiedy także w roku 

poprzednim wynosił zaledwie zło­
tych 545.60.

Nad rozwojem spółdzielni czuwa 
rada nadzorcza pod przewodnictwem 
p. inż. T. Niepokojczyckiego, dbają­
cego o dobro instytucji, a dopomaga­
ją mu w usiłowaniach i faktycznie 
kierują rozwojem gospodarczym 
spółdzielni członkowie zarządu pp.: 
A. Kiełb, A. Czarniecki i W. Piecha. 
Kierownikiem spółdzielni jest p. J. 
Markowski, dobry fachowiec, ideowo 
związany ze spółdzielnią.

Następnie dokonano wyborów u- 
zupełniających do rady nadzorczej 
i do zarządu. Do zarządu wybrano 
ponownie p. W, Piechę, a do rady 
pp.: inż. A. Skowronka, inż. A. Ma­
zurkiewicza, Przemyskiego i Lipę.

Sprawozdanie z czynności wydzia­
łu wychowania społecznego złożył 
jego przewodniczący p. J. Gołąb, z 
którego wynika, iż w roku 1927 od­

byto 6 posiedzeń, 1 konferencję z 
członkami na temat znaczenia kół o- 
światowych przy spółdzielniach, o- 
raz urządzono 2 odczyty o treści spół 
dzielezej i t zabawę taneczną ną cele 
propagandy oświaty spółdzielczej, 
jak również wycieczkę do Bolesła­
wia w celu zwiedzenia tamtejszego 
stowarzyszenia i do Katowic na wy­
stawę. Po-nadto urządzono „Dzień 

święta spółdzielczego" z bardzo uraz 
maiconym programem.

Następnie sprawozdawca przedsta­
wił zebranym plan działalności tego 
wydziału ną rok bieżący, przewidu­
jący urządzenia bilansu odczytów i 
propagandy, wycieczek, przedsta­
wień amatorskich, koncertów, zabaw 
oraz kolportaż pism i propagandę 
spółdzielczości wśród kobiet, który 
zebrani zatwierdzili w całości.

Ną szczęśliwy pomysł wpadł za­
rząd spółdzielni, demonstrując ze­
branym członkom towary wytwarza 
ne we własnych ząkładąęh. Sprawę 
tę omówi! wyczerpująco p. A. Czar­
niecki, zachęcając obecnych człon­
ków do nabywanina towarów związ­
kowych.

Godnym podkreślenia jest fakt, iż 
na jednenj z ostatnich posiedzeń za­
rządu powzięto uchwałę, mocą któ­
rej przywrócono prawa i tym człon­
kom, którzy po zwaloryzowaniu 
marek posiadają chociażby 2 złote 
udziału, o ile zobowiążą się do uzu­
pełnienia udziału, wpłacając nawet 
po 50. gr. miesięcznie.

Z SALI SĄDOWEJ.
ZĄ POZBAWIENIE WOLNOŚCI.
(1) Feliks Pniak, zamieszkały we wsi 

Tuczna Baba, pow. Będzińskiego, przy­
łapawszy w swym ogrodzie na niszcze­
niu drzewek 7-letniego syna sąsiada, u- 
karał go zamknięciem w piwnicy na pół 
godziny.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Pniaka na 7 dńi aresztu, zawiesza­
jąc karę na 2 lata.

SKAZANIE ZŁODZIEI.
(1) Władysław Jakubowski lat 24 i 

Stanisław Drabek lat 25, zamieszkali w 
Zawierciu, dostali się 25 marca, ub. r. do 
giseirni fabryki Erbego w Zawierciu, 
chcąc skraść części cynkowe z gipso­
wych modeli.

Kradzież nie udała się, złodziei bo­
wiem spłoszył stróż nocny, który wo­
bec często powtarzających się kradzie­
ży cynku, bacznie obserwował budy­
nek giserni.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał Ja­
kubowskiego na rok więzienia, Drabka 
zaś na 6 miesięcy.

WPROWADZIŁ W BŁĄD WÓJTĄ.
(1) Władysław Bulski, robotnik kole­

jowy, pragnąc zaopatrzyć się w gotów­
kę, oświadczył swemu krewnemu Jacen-r 
temu Dzidowksiemu, wójtowi i kierowni 
kowi funduszu bezrobocia w gminie 
Mrzygłód, że nigdzie nie pracuje, wsku­
tek czego otrzymywał kiłkudziesięeio- 
złotową zapomogę w ciągu lutego i kwie 
tnia ub. r.

Mieszkańcy gminy, widząc, że Bniski 
pracuje, zwrócili się ze skargą do poli­
cji, która pociągnęła do odpow-iedzialnoś 
ci wójta za nadużycia.

Sąd okręgowy w Sosnowcu uniewin­
nił jednak Dzikowskiego, ponieważ wy­
szło na jaw, że działał on w dobrej wie­
rze, natomiast Bulskiego skazał na 5 
miesiące więzienia.

ZA OPÓR POLICJI.
(1) 19-1 etni Feliks Godowski z Sosnow­

ca (Kopernika 2) upiwszy się w dniu 4 
listopada ub. r., stawił opór policji, któ­
ra odprowadziła go do komisariatu.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał za 
to Godowskiego na 2 miesiące więzienia.

UBLIŻYŁA RODZICOM.
(1) Za ubliżenie rodzicom skazał Sard 

okręgowTy w Sosnowcu na 2 tygodnie a- 
resztu z zawieszeniem wyko-nania kary 
na przeciąg dwuch lat — Lucynę Nowa- 
kową z Poręby-

OFIARY.
P. Stanisław Kraupe złożył bezpośred­

nio do kasy Tow. dobroczynności w So­
snowcu 100 zł. na święcone dla najbied- 
niejszycb.
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otrtytnal te względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodatczo-dpoży- 

czej w Katowicach.

Kronika Olkuska.
X ZJAZD DELEGATÓW RZEMIEŚLNI­
CZYCH. W dniu 1 bm. odbył się w Re­
sursie olkuskiej zjazd przedstawicieli 
różnych cechów z pow. Olkuskiego, a 
więc z Wolbromia, Skały, Pilicy, Sław­
kowa i Bolesławia. Po zagajeniu zjazdu 
przez p. Kowalskiego i wybraniu na 
przewodniczącego p. Fr. Wńjżlera z Żar­
nowca, zebrani zapoznali się z warun­
kami pożyczki, jaka ma być udzielona 
dla rzemieślników. Omawiana była sp-ra 
wa powołania do życia powiatowego 
Stowarzyszenia rzem.-przcmyslwoego z 
siedzibą w Olkuszu i wybrano komisję 
do opracowania łącznie z zarządem Sto­
warzyszenia rzemieślniczego w Olkuszu 
odpowiedniego statutu, który przedtem 
zostanie przesłany wszystkim cechom do 
przc6tudjowania. Postanowiono w naj­
bliższym czasie przystąpić do wyboru 
delegatów z pow. Olkuskiego do Izby 
rzemieślniczej w Kielcach, oraz do akcji 
zarejestrowania się wszystkich rzemieśl­
ników chrześcjan. Po zebraniu zainicjo­
wano składkę na rzecz ofiar pogorzeli 
w Rodakach.
X ZMIANY W FERMIE WZOROWEJ 
W WOLI LIBERTOWSKIEJ. Na kie­
rownika sejmikowej fermy rolnej w 
oli Libertowskiej zaangażowany został 
administrator folwarku Poręba-Dzierżna 
p. Antonowicz.

Program radiowy
na czwartek 5 kwietnia b. r.

KATOWICE:
16 20 — Komunikaty Polskiego Związku 

Zrzeszeń Gospodarczych Województwa Ślą­
skiego.

16.40 — Skrzynka pocztowa. Koresponden 
cję bieżącą omówi p. St. Steczkowski.

17.05 — Komunikaty.
17.20 -— Odczyt p. t. „Poezje włoskie Mar­

ji Konopnickiej’—wygł. p. Olga Ręgorowi- 
czowa.

17.45 — Audycja literacka z Wilna i War 
szawy. I) Kazanie Skargi. II) „Legenda o 
grajku. Bożym1', odegrane przez zespół arty 
stów Reduty.

16.55 — Komunikat Związku Śląskich Kół 
śpiewaczych.

19.15 — Rozmaitości.
19.55 — Odczyt rolniczy z Warszawy.
20.15 — Transm. koncertu oratoryjnego z

Filharmonji. Wykonwaey: Chóry męski i 
żeński v.Harfa“ zespół solistek szkoły p. 
Zboińskiej-Ruszkowskiej oraz pp. Argasiń- 
ska (sopran). Dobosz (tenor), Wiśniewski 
(baryton) Dyryguje orkiestrą p. Emil Coo­
per. "

22.00 — Sygnał czasu i komunikaty P.A.l.
SŁOMIANY WDOWIEC.

— Wyjeżdżając, powiedziałam mężowi, 
że jeśli nie będzie do mnie pisać codzień, 
wracam zaraz do domu. A to porządne chło 
pisko pisze nawet dwa razy dziennie.

Zycie gospodarcze. 
Reforma podatku majątkowego.

Stosownie do zapowiedzi min. Czechowicza, : 
Ministerstwo skrbu opracowuje obecnie pro • 
jekt ustawy o reformie podatku majątko- ■ 
wego. W myśl projektu podatek majątkowy 1 
ma być zmicnionv na podatek stały. Wyso- j 
kość stawek ma być ustalana co 5 lata na i 
podstawie dokonywanych w tyclr okresach ? 
szacunków majątkowych. Nowe normy obo 
wiązywałyby płatników od dnia 1-go sty­
cznia 1919 roku. Opodatkowaniu mają podle 
gać majątki począwszy od 6 tysięcy zł. U- 
rządzenie domowe oraz przedmioty, służą­
ce do osobistego użytku, a nie przekracza­
jące sumy 10.000 zł., na podstawie, proje­
ktu tej ustawy, mają być zwolnione od po­

Kronika go
RADA CENT. ZW. POLSKIEGO PRZE­

MYSŁU.. We wtorek odbyło się w Warsza­
wie posiedzenie Rady Centralnego Związku 
polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i 
finansów pod przewodnictwem ks. Janusza 
Radziwiłła oraz dyr. Wieniawskiego. Obra­
dy poświęcone były omówieniu szeregu 
spraw, a m. in. kwestji umów handlowych 
z .Austrją, Czechosłowacją i Niemcami. Roz­
winęła się ożywiona dyskusja, w której bra 
li udział pp. dr. Kielski, Stesłowicz. hr. Są- 
gaiłło, red. Henryk Tennenbaum, Jeziorań­
ski i. Barciński. Przedstawiciele przemysłu 
polskiego z całym spokojem oczekują roz­
woju rokowań handlowych ż wyżej wspo- 
mnianemi państwami i w przeświadczeniu, 
że Rząd polski istotnie potrzeby ochrony 
produkcji krajowej uwzględni w rokowa- 

i niach. Dalszym punktem obrad była mię- 
i dzynarodowa konferencja pracy w Genewie 
Ł i zjazd międzynarodowej Orgnizacji praco- 
| dawców w Kopenhadze w maju r. b. Wresz­

cie naczelny dyrektor p. Andrzej Wierzbic­
ki w dłuższym przemówieniu złożył ogólne 
sprawozdanie, podkreślając wielką obfitość 
ustaw, opracowanych przez Rząd, a ogłoszo 
nych w trybie rozporządzenia p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Wśród tych ustaw po- 

g. ważny odsetek stanowią ustawy, regulują- 
£ ce nasze życic gospodarcze. Od stycznia b.r. 

ogłoszono 48 takich ustaw, co do których 
j przedstawiciele poszczególnych gałęzi życia 
J gospodarczego mieli możność wypowiedze- 
£ nia swych opinij Komisji opinjodawczej 

przv prezesie Komitetu ekonomicznego R. 
M. Następnie p. dyr. Wierzbicki przeprowa­
dził krótką analizę ważniejszych ogłoszo­
nych ustaw jako to ustawy o organizacji 
giełd, o ochronie wynalazków, o żegludze i 
spławie na drogach wodnych, o prawie lo- 
tniczem zatrzymując się dłużej, nad usta­
wą o spółkach akcyjnych. Przemówienie swe 
mówca zakończył wyrażeniem wiary, w siły 
twórcze i spoistość organizacyjną kół prze­
mysłowo-handlowych w Polsce. Po załatwie­
niu szeregu spraw natury wewnętrzno - or­
ganizacyjnej posiedzenie Rady zostało zam­
knięte

Olbrzymia defraudacja
200.000 ZŁ. W GARNIZONIE BYDGOSKIM.

W ubiegłą sobotę wyszło na jaw, że 
oficer kasowy 15 p. a. p. w Bydgoszczy 
por. Mierzyński, dopuścił się olbrzy­
mich defraudacyj, mianowicie na sumę 
200.000 zł. poczem zbiegł. Por. Meirzyń- 
ski udał się do Kapuścisk Małych, po­
czątkowo z zamiarem odebrania sobie • nic 
życia, jednak w ostatniej chwili zabra- |

datku majątkowego. Projekt nic p rzewniu 
je obowiązku czynienia osobistych zeznań 
o majątku, obowiązek ten ciąży na płatniku 
jedynie wtedy, o ile władza skarbowa we- 
zwie jo do tego. Natomiast, ci płatnicy, któ 
rzy sami zgłoszą zeznania, uprawnieni będą 
do pewnych przywilejów, w sensie odroczę 
nia, rozłożenia na raty, względnie umorze­
nia podatku. Kapitały zagraniczne, wpływa 
jące do kraju, pod postacią pożyczek we­
wnętrznych, opodatkowaniu nie podlegają. 
Według obliczeń prowizorycznych Min. skar 
bu, podatek ten powinien przynieść państwu 
dochód w wysokości 70 miljonów złotych 
rocznie.

spodarcza.
PROTESTY WEKSLOWE W ŁODZI za 

miesiąc luty objęły 17.707 sztuk na sumę 
2.798.000 zł. W stosunku do miesiąca sty­
cznia stanowi to nieznaczną poprawę stosun 
ków płatniczych na rynku łódzkim. W sty­
czniu bowiem zaprotestowano 17.092 sztuk 
weksli na sumę 2.886.000 zł.. Ultimo marca 
w Łodzi nie wykazywało większego napię­
cia na rynku pieniężnym

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 4-4.

AKCJE: Bank Handlowy 125.00, Bank 
Polski 150.25—150.00—150.25, Bank Za­
chodni 31.50—51.00, Bank Spółek Zarobk. 
88.00, Spiss 162.50, Chodorów 151.00, Wę­
giel 93.00—9525, Lilpop 42.00—42.25, O- 
strowiecki 98.00—98.75—98.50, Rudzki 
54.25, Starachowice 64.00—65.75, Zawier­
cie 51.00—51.25, Borkowski 19.25, Haber- 
busz 178.00.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Joik 8.90 
Londyn 45.52 i pół, Paryż 55.11, Wiedeń 
125.40, Praga 26.41 i pół, Włochy 47.15 i 
trzy czwarte, Belgja 124.45, Szwajcarja 
171.80, Holandja 559.54, Kopenhaga 
259.10, Dolarówka 5 proc. 75.25—74.50, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 55.25— 
55.00, Poż. konwersyjna 5 proc. 67.00.

Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut Londyn i Paryż mocniej, reszta 
utrzymana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 4-4.

) Notowania poznańskiej giełdy zbożo­
wej w dniu dzisiejszym bez zmianv. U-

l sposobienie spokojne.

kło mu odwagi. Por. Mierzyński po a- 
resztowaniu przez żandarmerię wojsko­
wą został odstawiony do Bydgoszczy i 
osadzony w więzieniu wojskowem. We­
dług przypuszczeń, pr. Mierzyński zdc- 
fraudowane pieniądze przegrał w kasy­

dy w Sopotach

El

Z eałej Polski.
ZJAZD NAUCZYCIELI GEOGRAFJ1

W dniach 27, 28 i 29 maja r. b. odbę. 
dzie się wc Lwowie III ogólno - polski 
Zjazd nauczycieli geografji. Program 
Zjazdu przewiduje potisecłzenie plenar­
ne, poświęcone, ogólnym zagadnieniom z 
metodyki, geografji, posiedzenia sek­
cyjne, na których omówione zostaną 
sprawy dotyczące programów i metody 
nauczania w szkołach powszechnych i 
średnich tak ogólno - kształcących jak 
i zawodowych. Pozatem poruszoną zo­
stanie sprawa gabinetów geograficz­
nych i pracowni.

NAPAD NA POCIĄG.
Na szlaku Żyrardów — Radziwiłłów, 

w odległości 5 kilometrów od Żyrardo­
wa w lesie guzowskim, banda rabusiów 
napadła na będący w biegu pociąg to­
warowy t. z w. zbiorowy. Złoczyńcy 
wdarlszy się do jednego z wagonów, 
wyrzucili na tor kolejowy parę worków 
1-go gatunku mąki. Po dojściu pociągu 
do st. Żyrardów, o kradzieży zameldo­
wano dyżurnemu ruchu i policji żyrar­
dowskiej, która w celu odbicia łupu i u- 
jęcie zbrodniarzy, zarządziła pościg na 
lokomotywie. Odczepiono parowóz od 
pociągu Warszawa — Żyrardów i uda­
no się w pogoń. W niespełna 5 minuty 
parowóz znalazł sę na miejscu napadu. 
Po długich poszukiwaniach znaleziono 
tuż przy torzc porzucony przez rabu­
siów jeden worek mąki, który przy wy­
rzucaniu na tor pękł i wskutek tego zło 
czyn.com nie udało się go zabrać. Dru­
gi worek mąki 'miki. Złoczyńców nie u 
jęto.

ZUCHWAŁE WŁAMANIE.
Wc wtorek dokonano w Przemyślu 

niezwykłego śmiałego włamania, które 
jest tem 6cnsacyjniejsze, że dokonane 
zostało w gmachu, w którym 
m i e s z cza się koszary i biura 
policji państwowej. Jak stwierdziły do­
tychczasowe dochodzenia, około godz. 1 
w nocy nieznani narazie sprawcy wła­
mali się do biur reprezentacji browarów 
okocimskich Jana Goetza, rozpruli pra­
wą ścianę wcrthcinmowskiej kasy o- 
gniotrwałej i skradli całą znajdującą się 
w kasie gotówkę w dolarach i złotych, 
w łącznej sumie około 7 tysięcy zł. Na­
stępnie włamywacze niezauważeni przez 
nikogo zbiegli, nie pozostawiając za so­
bą. pomimo, że obok gmachu pełni stale 
służbo psoterunck policyjny, żadnych 
śladów. Złodzieje pracowali w rękawic2 
kach gumowych. Rozprucie kasy zosta­
ło dokonane niezwykle precezyjnie. W 
drzwiach wejściowych zamki pozostały 
zupełnie nienaruszone. Włamanie zau­
ważono około godz. 6 rano, poczem nie­
zwłocznie zawiadomiono policję. Jestto 
już drugie z rzędu wielkie włamanie w 
Przemyślu, dokonane w krótkim czasie.

RUBY M. AYRES. (Przedruk wzbroniony).

MIĘKKIE SERCE.
POWIEŚĆ.

31) -----
Podali sobie ręce i pułkownik westchnąwszy z ulgą, 

rzeki z prostotą:
— Dziękuję ci, mój chłopcze i jeżeli Holway 

amrze..«
Jim spojrzał nań z przejęciem.
— Myślałem, że *ie  jest bardzo ciężko ranny.
— Tak łudziliśmy się początkowo, ale stan jego 

jest groźniejszy, niż się zdawało. Nie mów nic Basi, 
ale możliwe, że Holway z tego nie -wyjdzie.

— A dobrze mu tak, wybuchnął brutalnie Jim.
' Pułkownik drgnął, jakgdyby doznał nagłego bólu.
— Nie mów tak, mój chłopcze. Pamiętaj, że jeże­

li on umrze, to ja będę mordercą.
Poczem odwrócił się i wyszedł z pokoju.
Jim stał chwilę, patrząc za nim ze ściągniętemi 

brwiami, poczem wzruszył ramionami i odwróciwszy 
się, spojrzał uważnie na swoje odbicie w lustrze.

Zmył z twarzy krwawe plamy, zaś współczujący 
Jonhson przyłożył mu do podbitego oka kawałek su­
rowego mięsa, tak źe opuchlizna ustąpiła w znacznym 
stopniu. Ale twarz Jima, w chwili gdy przeglądał się 
w lustrze i myślal o rozpaczliwej walce w ciemnoś­
ciach, zrobiła sic zupełnie brzydka.

— Świnia! mruknął, odstępując od lustra. Mam 
nadzieję, że zdechnie.

Poszedł do hallu, wziął kapelusz i wyszedł. Ukoś­
nie przez trawniki skierował się do bocznej furtki, 
w murze warzywnego ogrodu, aby uniknąć zetknię­
ci*  się z rrwnadką ciekawskich z miasteczka, którzy 

kręcili się kolo domu już od samego świtu. Tak rzad­
ko jakiś poważniejszy wypadek mącił pogodną mono- 
tonję małomiasteczkowego życia, że rozmiary nocne­
go zajścia urosły do setnej potęgi. Jim, śpiesząc przez 
ulicę, zdawał sobie sprawę z utkwionych w nim cie­
kawych spojrzeń i parę razy zboczył z drogi, aby nic 
być zmuszonym do odpowiadania na pytania zaintry­
gowanych znajomych. Gdy zbliżał się do domku, 
w którym mieszkała Lena, młody farmer, nazwiskiem 
Hayward, będący w bardzo złych stosunkach z na­
szym młodzeńcem, naumyślnie przeszedł na drugą 
stronę i stanął przed nim na ścieżce.

Dzień dobry, panie Smith.

I
 Jim spojrzał nań z podełba. Nienawidził Haywar- 

da. Poróżniło ich parę nieprzyjemnych incydentów, 
kwestja zapłaty za konia i rozmyślnego stratowania 
świeżo zasianego pola. Obie te sprawy zostały hojnie 
wyrównane przez pułkownika, nie przestały jednakże 

f nurtować w umyśle Hoywarda. Farmer skorzystał 
> z nadarzającej się okazji do odwetu.

Ś — Słyszałem, że pan o mało nic złapał złodzieja 
| dziś w nocy, panie Smitr, rzekł ze śmiechem. To traf, 

żeś go pan znowu puścił!
Jim zatrzymał się gdyż niemożliwością było iść 

dalej, ale nie dał żadnej odpowiedzi i farmer zauwa­
żył ponownie.

I — Następnym razem może się lepiej uda. co? 
Wszak wiesz pan, że do trzech razy sztuka.

Jim spróbował przejść, ale Hayward ani drgnął.
— Iz tym młodym Holway‘em także smutna hi­

storja, ciągnął rozmyślnie. Słyszałem, że jest ciężko 
ranny. I niema widoków, że się z tego wyliże, hę?

— Tak słyszałem.
W glosie Jima zabizmiala nuta zadowolenia, któ­

rej sobie nie uświadamiał, ale którą Hayward momen­
talnie podchw,vciL Wyciamal szyje sooirzał Jimowi 

prosto w twarz.
— I ręczę że masz pan nadzieję, iż się to okaże 

prawdą, rzekł bez ceremonji i zaśmiał się swobodnie.
— Przypuszczam, żc wchodzi tu w grę przysłowie 

o milczeniu i o umarłych.
I potem widząc, żc Jim nic odzywa się, wybuchnął 

| ponownie śmiechem, tak jakby go coś niesłychanie 
ubawiło i skinąwszy mu poufale głową — Jim byłby 
w stanie zabić go za to jedno skinienie — poszedł swo­
ją drogą.

Jim ruszył jeszcze szybszym krokiem, niż poprze­
dnio, z kapeluszem jeszcze głębiej nasuniętym na 
oczy. Brzmiały mu w uszach ostatnie słowa farmera. 
...o milczeniu i o umarłych.

— Co to bydle rozumiało przez to? zadawaj sobie 
gniewne pytanie.

Znajdował się teraz u furtki ogródka Leny. 
Otwierając ją, rzucił okiem na drogę. Hayward stal 
w miejscu patrząc na niego. Krew uderzyła Jimowi 
gorącą falą do głowy; zatrzasnął za sobą ze wściekło­
ścią i hałasem furtkę poszedł prędko wąską ścieżką 
do domku Leny. Otworzyła mu pokojówka. Na wi­
dok młodzieńca w jej oczach zabłysnął charakterysty­
czny, znaczący uśmieszek.

— Pani "jeszcze nie wstała, proszę pana, rzekła, 
nie czekając na to, co on powie. Ale tylko patrzeć, jak 
się pokaźe. Może pan wejdzie i zaczeka.

Jim wszedł za nią do małego saloniku, który, jak 
mu się zdawało, w porannem świetle słońca nie wyglą­
dał tak świeżo i wytwornic, jak wieczorem. Firanki 
poodsuwano na boki, niezręcznie i niedbale, a na ko­
minku widniały jeszcze popioły z wczorajszego ognia. 
Na małym stoliczku stała taca z niedopałkami papie­
rosów i brudna filiżanka od kawy, które to przedmio­
ty pokojówka spurzątnela pośpiesznie i wyszła, zamy­
kając drzwi za sobą

czyn.com


nr. 9U. KI IB CER 7.ACHODN1 Czwartek, 5 kwietnia 1928 roŁn.OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano w dziale A następujące firmy:
W dniu 27 — IX — 1927 roku.

Nr. 5482. „Jakób Wodzisławski" sklep spożywczy i drobna 
sprzedaż wyrobów tytuniowych na Niemcach, gminy Olkusko- 
5iewierskiej. Firma istnieje od roku 1916. Właściciel Jakób Wo­
dzisławski, zam. tamże.

Nr. 3483. „Stanisław Zagórny" sklep spożywczy w Grodźcu, 
ulica Kościuszki Nr. 349. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel 
Stanisław Zagórny, zam. tamże.

Nr. 5484. „Jakób Mroziewicz" drobna sprzedaż obuwia w Dą­
browie Górniczej, ulica 5 Maja Nr. 4. Firma istnieje od roku 
1927. Właściciel Jakób Mroziewicz, zam. w Radomiu, przy ulicy 
Nowogrodzkiej 19.

Nr. 3485. „Majer Feder" jatka z mięsem w Pilicy. Firma ist­
nieje od roku 1926. Właściciel Majer Feder, zam. w Pilicy.

Nr. 3486. „Jószef Niezgoda" sprzedaż mięsa w Sosnowcu, ulica 
Staropogońska 6. Firma istnieje od roku 1907. Właściciel Józef 
Niezgoda, zam. tamże.

Nr. 3487. „Piotr Kodek" sklep spożywczy i sprzedaż wyro­
bów tytuniowych w Klimontowie, kol. Rabka, gminy Zagórze. 
Firma istnie je od roku 1925. Właściciel Piotr Rodek, zam. tamże.

Nr. 3488. „Wojciech Pawlik" sklep towarów spożywczych, 
drobiazgów i wyrobów tytuniowych w Dużych Cianowicach, gm. 
Cianowice. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Wojciech 
Pawlik, zam. tamże.

Nr. 5489. „Dawid Mordka Jerzy" handel mięsem w Sosnowcu 
ulica Ciasna Nr. 15. Firma istnieje od roku 1906. Właściciel Da­
wid Mordka Jerzy, zamieszkały w Sosnowcu, ulica Ciasna Nr. 15. 
Pomiędzy właścicielem firmy a jego żoną Rajzlą z domu Introli­
gator, w dniu 3 listopada 1926 roku zawarta została intercyza 
stanowiąca wyłączność majątku posiadanego do czasu ślubu 
i wspólność dorobku po ślubie.

Nr. 3490. „Jan Zak" dorbny handel ludową galanterią i łok- 
ciówką bawełnianą w Sosnowcu, ulica Racławicka Nr. 11. Firma 
sinieje od roku 1927. Właściciel Jan Zak, zam. tamże.

Nr. 3491. „Kiwa Lewental" drobna sprzedaż ziemniaków w Za 
wierciu, ulica Marszałkowska 29. Firma istnieje od roku 1925. 
Właściciel Kiwa Lewental, zam. w Zawierciu, przy ulicy Poręb­
skiej Nr. 95.

Nr. 5492. „Szmul Zadel" drobna sprzedaż artykułów spożyw­
czych i galanterji ludowej w Zagórzu, ulica Szosowa Nr. 30. Fir­
ma istnieje od roku 1915. Właściciel Szmul Zadel, zam. tamże.

Nr. 5493. „Bolesław Kos" sklep rzeźniczy w Sosnowcu, ulica 
Narutowicza 19. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Bolesław 
Kos, zam. w Sosnowcu, przy ul. 5 Maja Nr. 11.

Nr. 3494. „Bolesław Kos" skład wędlin w Sosnowcu, ulica 5 
Maja Nr. 11. Firma istnieje od roku 1927. Właściciel Bolesław 
Kos, zam. w Sosnowcu, przy ulicy 5 Maja Nr. 11.

Nr. 5495. „Szaja Bierfrcind". drobna sprzedaż łokciówki ba­
wełnianej i półwełnianej krajowej, oraz zwykłej galanterji w 
Zawierciu, ulica Hoża Nr. 25. Firma istnieje od roku 1920. Wła­
ściciel Szaja Bierfrcind, zam. tamże.

Nr. 5496. „Helena Różańska" dorbna sprzedaż artykułów spo­
żywczych i naczyń kuchennych na Niemcach, gminy Olkusko- 
Siewicrs-kiej. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Helena Ró­
żańska, zam. tamże.

Nr. 5497. „Natalja Zysek" sklep spożywczy w Żychcicach, 
gminy Bobrowniki. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel Na­
talia Zysek, zam. tamże.

Nr. 5498. „Abram Moszek Mącznik" sklep spożywczy i galan­
terji ludowej w Dańdówce, ulica Szosowa Nr. 40, gminy Niwka. 
Firma istnieje od roku 1909. Właściciel Abram Moszek Mącznik, 
zam. tamże.

Nr. 5499. „Roman Brandys" drobna sprzedaż mebli ludowych 
i towarów mieszanych w Strzemieszycach, ulica Warszawska Nr. 
58. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Roman Brandys, zam. 
tamże.

Nr. 5500. „Ewa Olejnik" sklep spożywczy, sprzedaż wędlin, 
oraz galanterji w Maczkach, gminy Ołkusko-Siewierskiej. Firma 
istnieje od roku 1927. Właściciel Ewa Olejnik, zam. tamże.

Nr. 5501. „Józef Kruczek" handel drobny wyrobami tytunio- 
wcmi w Sosnowcu, ulica Kaliska Nr. 16. Firma istnieje od roku 
1926. Właściciel Józef Kruczek, zam. w Sosnowcu, ulica Kaliska 
Nr. 17.

Nr. 5502. „Józefa Żarska" drobna sprzedaż dewocjami, owoca- 
ni, mlekiem, nabiałem, wędlinami i wy robami cukierni czerni w 
Sosnowcu, ulica Kościelna Nr. 6. Firma istnieje od roku 1925. Wła 
iciciel Józefa Żarska, zam. tamże.

Nr. 5505. „Bolesław Bochenek" sklep spożywczy i wędlin w 
3ołonogu, gminy Olkusko-Siewierskiej. Firma istnieje od roku 
J920. Właściciel Bolesław Bochenek, zam. tamże.

Nr. 5504. „Wolnerman Izrael" sklep rzeźniczy w Sosnowcu, 
Modrzejowie, ulica Dąbrowska Nr. 5. Firma istnieje od r. 1925. 
Właściciel Izrael Wolnerman, zam. w Modrzejowie, Rynek 24.

Nr. 5505. „Hołowacz Maksymiljan" drobna sprzedaż artyku­
łów spożywczych i wędlin w Dąbrowic Górniczej, ulica Sobie­
skiego Nr. 17. Firma istnieje od roku 1911. Właściciel Hołowacz 
Maksymiljan, zam. w Dąbrowic Górniczej, przy ulicy Sobieskie­
go Nr. 17.

D. c. n.
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LR. FOCHTMANA
w Dąbrowio Gór. na Bedenia dom własny lei 1-89

Wykonywa: Pomniki, Figury, brobowce, toczaki do ostrze- 
na narzędzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe 

i kontuarowe
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręg i studźenne, 
stopnie mozajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy 
ogrodzeniowe i wszelkie roboty budowlane wchodzące 
w zakres powyższy. Wykonanie solidne. Ceny przystępne 

a nawet i ratami. 17c8l-10
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HEMORIN-KLAWE

Nr. 67-77 
1928 r. OGŁOSZENIE.

Komornik przy Sądzie Ofcręgowym w Sosnowcu, za­
mieszkały w Będiziajiie, ulica Sączewiskiego Ńr. 5, podaje do 
wiadomości, że w dniu 18 kwietnia 28 roiku od godziny 10-ej 
rano w mieszkaniu pozwanego Józefa Szwaj cera w Będzinie 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 16 na pokrycie należności fir­
my: „Z. Arm“ w Katowicach i innych odbędzie się sprzedaż 
z licytacji majątku ruchomego, własności tegoż pozwanego, 
w ogólnym szacunku zł. 2.455 składającego się z mebli do­
mowych według protokułu zajęcia z dnia 50 stycznia 1928 r.

Bliższe szczegóły u komornika.
Komornik Sądowy: KULACZ.

Będzin, dnia 23 marca 1928 r. 2010

RABKA
WILLA „ANNA“ |
Pensjonat majorowej Marji Mi- S 
kulskiej pu dokładuem odno- g
Wleniu otwarty z dniem 1 maja, p 
Kuchnia wykwintna, dyetetycz- g 
na. — Ceny przystępne. 27g6l as 
Zgłoszenia do 17 kwietnia: KRA- 8
KOW - ul. SZEWSKA 19, 1 p. H 

później RABKA. g

SmlfusfiwŁi 
if/Gtiy hlóskie, ^eriiimy 

najlepiej i najkorzystniej zakupisz 
w Feriumcrji T-wa „S1ŁA“, Sosno­

wiec, ul. Kościelna. 1973

2 KOGUTKIEM.

pieiaria samodzielnego zdolnego fa* 
* cbowca przyj a,ę. Zgłoszenia tel- 
958 lub przy Hucie .Staszica” Sosno­
wiec, 1990-2

| Kupno i sprzedaż. |

Cklep z urządzeniem w dobrym 
punkcie odstąpię. Wiadomość w 

Administracji.____________1893

iiBO-Iestr .Udziałowy**.

Dziś w czwartek kino — nieczynne
W Diedzielę 8 kwietnia

„RIN-TIN-TIN wśród wilków"
Obraz z genjalnym artystą czworonożnym

Początek seansów o godz 3 po poi. — Dla młodzieży dozwolony.

CENT PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 2J1. 50 grr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

wypadanie, łupież, 
irLliutrir łysienie usuwa 
.Esencja Chinowo-Chmielowa” i 
o Mydło Chinowo - Chmielowe*, 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy ap toczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277

Iwan Mozźnshin
Mary philbin w arcydziele
„ZDOBYWCA SERC“

Meble różne biurka, otomany mo­
netowe, dywanikowe w różnych 

kolorach na dogodnych warunkach za 
gotówkę i na rety. Sosnowiec,-Pogoń 
ulica Nowopogoństa 17, Bracia Ant­
czak. 613-23

PQMMK1 gotowe W wiel­
kim wyborzę pO cenach 
możli’’ie niskich poleca za-

ZAGÓRSKIEGO. Sosno­
wiec. AleU 8 Tam sic
wykonywa wszelkie roboty 
wchodzące w zakres ka­
mieniarstwa łWJS

WAPNO fa’bze dostawą na 
plac budowy, polecają: 

CZELADZKIE WAPIENNIKI

„RRYNICA", Sosnowiec
ul. 3-go Maja 5, telefon 1-59

1640-

ąg amoebód póiclęlarowy marki „Tal- 
*3 bot*  na dętkach, tyl podwójne 
kota,w staolepierwszorzędnym sprze­
da m. Wiadomość: Czeladź Elektry­
czna Nr. 10. 2006-2
Motor benzynowy, stojący, 6 HP., 

600 obrotów na minutę, obecnie 
w ruchu — sprzedam. Sosnowiec — 
Srodula, Matejki 4 A. Kichną. 2012-2

| Nauka i wychowanie.

pocę pobierać lekcji korespondencji 
** niemieckiej technicznej. Oferty 
pod .Dobra zaplata*  do Administra­
cji .Kurjera Zachodniego*.  1979

Różn* | 
rwtmaMją i m ■■minuazMimmaMiBMa 

S We wtorek wieczorem zginęło sączę. 
! nię suczka dog brązowa z |a- 
: suemi pręgami, ogon obcięty, łapki z 
’ maleml pończoszkami oddawca o- 
i trzyma nagrodę. Składowa 4 Sosno- 

wiec. son5
K/kYNICa pensjonat .Urszula ste- 

fanja*,  obok Nowych Łazienek 
otwarty i-go tna|a. Zgłoszenia do 24 
kwietnia. Inż. Urszula Szymanowska 
Zawiercie. ___________1925

Zgubione dokumenty

Dopczyt Stanisław zgubił kartę
1 zwolnienia, wydaną przez PKU.
Sosnowiec, która unieważnia. 1970

Jan oucnurka zgubu sartę powoła­
nia, wydaną przez PKU Miechów.

__ ________________ 1079-3
Obinan Kieślowski zgubit kartę ro- 

werową Nr. 416, wydaną przez 
Starostwo Będz.dskle. Ł07
Stanisława Prucmal zgubiła książkę 

Kasy Chorycb.2,0.1

W poniedziałek i wtorek 9 kwietnia. Pierwszy polski film społeczny.

„Ludzie Dzisiejsi"
Opowieść z życia Ziemi Śląskie], — Początek o godz 3 popołudniu

Nast«p'’v Góra Rezerwiści" ihaiy jeździec program: SACACI WIOLI APOKALIPSY)

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed istslsa (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpaltcwy 60 gt. 
W tekście.................................................................................... 45 .
W tekście, w krealM ..................................................................... 60 ,
Z« tekktsB.......................................................... , 5 , 25 .

Nekrologi do 200 wierszy 50? taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zL

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25’/o droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REI,ASCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ęyUJSR.-W ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. i. Telef. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, BądziAska. .
Druk. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy: Sp.Akc. „KURIER ZACHODNI”.



8. KURIER ZACIIODNuc«w>-.itek. 5 .nśn 1908 roStru

POWIATOWA KASA CHORYCHW SOSNOWCU.
Nr. 96.

W. O. SEKRETARIAT.
L. Dz. 14233.

Sosnowiec, dnia 1 kwietnia 1928 r.

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, że na podstawie zmiany Statutu za­

twierdzonej rozporządzeniem Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we Lwowie z dnia 
30-go marca 1928 roku za Nr. 3706(28, wydanem na podstawie art. 100 i 105 us­
tawy z dnia 19-go maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek cho­
roby (Dz. Ust. R. P. Nr. 44, poz. 272) zostały ustalone z ważnością od 1 kwietnia 
1928 r. i w granicach 27 grup zarobkowych składki za ubezpieczenia i zasiłki, wy­
płacane chorym, w sposób niżej podany:

TABELA GRUP ZAROBKOWYCH:
Grupa

Dla zarabiających w złotych
rtaca 

ustawo 
wa wy 

nosi 
dziennie 

w zł

składka ty- 
godn w zł

• fl • 
N v O 
uj"- 

o^3 te ti. 
m *4  •*  ty 
&.Odziennie: tygodniowo: miesięcznie: !/» 7.

1 do 1.— do 7.— do 25.— 0.75 0,14 020 0.45

II
ponad 1.— ponad /.— ponad zb.— 

do 1.20 do 8 40 do 30 - 1.10 0.20 O.3o 0.66

III
ponad 1 2d pon 8.4u ponad 30. —

do i.49 do 9.80 do 35 1.30 0 24 0 35 0.78

IV ponad 1.40 ponad 9.(50 ponad 55 —
do 1 70 do 11 9J do 42 50 1.55 0.28 > 43 0.93

V ponad 1,70 pon d 1190 ponad 42.50 
do 2— do 14— do 50. - 1 85 0 34 05i) . 111

VI ponad 2— ponad 14— ponad 50.— 
do 2.40 do 15 80 do t)0.— 2.20 0.40 0 60 1.32

VII
ponad 2 40 ponad 15.80 ponad 60.— 

do 2.80 do 19 60 do 70.— 2.60 0.47 0.71 1.56

VIII
ponad 2.8J ponad 1960 ponad 70.—

do 3 30 cło 23.10 do 82,50 3.05 0.56 0 83 1.83

IX
ponad 3 30 ponad 23.10 ponad &2.ÓU 

do 3 80 do 26,60 do 95 — 3.55 0.65 0.97 2.13

X
ponad 3bU ponad 2ot>0 ponad 9o.— 

do 4 40 do 30.80 do 1.10— 4.10 0.75 1.12 246

XI
ponad 4 49 ponad 3j.8U ponad 1.1 U — 

do 5.— da 35,— do 125 — 4.70 0.86 1.28 2 82

XII
ponacT O.— ponad 35.— ponad 125.— 

do 5.60 do 3920 do 140 — 540 0.98 148 3 24

XIII
ponacT~5.69 ponad 39.20 ponad 140.— 

do 6.30 do 44 10 do 157 50 5195 1 08 1 63 3.57

XIV
ponad~63d ponad 44.10 ponad 157.50

do 7.— do 49.— do 175.— 6 65 1 21 1 82 3.99

Grupa
Dla zarabiających w złotych riaua 

ustawo­
wa wy­

nosi 
dziennie 

w zł.

Składka ty- 
god. w zł.

ŻŚi

_ H "OS 

o *
S^B

dziennie: tygodniowo: miesięcznie: */. 7,

XV ponad 7 — ponaa 49.— ponąa 175.— 
do 7 70 do 53 90 do 192 50 7.35 1 34 2.— 4.41

XVI ponaa 7.7U ponaa 5d,9U ponaa i92.50 
do 8 50 do 59 50 do 212 50 8.10 1.48 221 1.86

XVII ponad & ?U ponad 09 5U ponad 212 50
do 9 30 do 65 iO do 232 50 8 90 1.62 2.43 5,34

XVIII ponaa 9.30 ponad ón 10 ponaa 232.5u 
do 10 20 do 71 40 do 255 — 9 75 178 2.66 585

XIX ponaa lu,20 ponad /1,4u ponaa 255 — 
do 11.10 do 77.70 do 277.59 10 65 1 94 2 91 6.39

XX ponaa ii 00 ponaa 77./U ponaa 277 5u 
do 12.10 do 8470 do 302,50 11.60 2 11 3 17 696

XXI ponaa 12.1U ponaa 84./U ponad oUZ.óu 
do 13 10 do 91.70 do 337.50 12 60 2 29 3 44 7 56

XXII ponad 15.10 ponad 91.70 ponad 337 5j
do 14 30 do 100.10 do 357 50 13 70 2 49 3 74 8 22

XXIII ponaa 14 3U ponaa luO 10 punaa 357 50 
do 15.60 do 109.20 do 390 - 14.95 2 72 4 08 8 97

XXIV ponad 15 60 ponaa 102 20 ponad 390.— 
do 17— do 119.— do 425.— 16 30 2 97 4 45 9.79

XXV pouad 17.— ponaa 119 — ponad 425.—
do 18 50 do 129 50 do 462 50 17 75 3 23 4 85 10 65

XXVI ponad 1&.50 ponad 129 50 ponad 462.50 
do 20 — do 140,— do 50c).— 19 25 3 50 5.26 11 55

XXVLl pon^d 20.— ponad 14u.— ponad 500.— 
i wzwyż i wzwyż i wzwyż 20.- 3 64! 5 46 12 —

Zarazem podaje się do wiadomości, że w myśl § 28 Statutu Kasy członek Kasy otrzymu­
je zasiłek według tej grupy, wg. której opłacał składki w ostatnim miesiącu przed zachorowaniem-
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